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MUSIMY WYGRAĆ z AUSTRJA!
Musimy zdobyć puhar Europy środkowej! Piłkarze, cala Polska patrzy na was!

W niedzielę najbliższą koleb
ka naszego sportu piłkarskiego 
— Kraków, a z nim i cała Pol
ska przeżyje mecz, którego wy
nik może zadecydować o tytu
le mistrza amatorskiego Euro
py środkowej w futbolu, a w każ 
dym razie — o pozycji polskiej 
piłki nożnej i wywalczeniu so
bie przez nią należnego stanowi 
ska w sporcie piłkarskim konity 
nentu.

Czynniki te są już same przez 
się dostatecznie ważne, aby na
piąć zainteresowanie wieloty
sięcznych rzesz naszych spor
towców na najwyższe cis. Cóż 
dopito mówić o godności naro
dowej- o ambicji widzów, prag 
nących zobaczyć zwycięstwo 
swych pupilów na własne oczy, 
o dumie, jaka rośnie w sercu 
każdego Polaka, gdy widzi, czy 
czyta o triumfie Orła Białego 
nad barwami innych państw.

W tych warunkach każdy z 
naszych „najlepszych“ przestaje 
niemal być sobą, z chwilą gdy 
wdziewa na siebie koszulkę z 
białym orłem staie się własno
ścią i pełnomocnikiem narodu, 
który przez oficjaJnt-go repre
zentanta Polskiego Związku Pił 
"Ci Nozr.,.1 u, n. Lotha poruczy, 
mu ;ak::ajbardziej godne repre
zentowanie barw kraju na are
nie międzynarodowej.

Major Loth. zdając sobie spra 
wę z odpowiedzialności, jaka na

PIĘŚCIARZE POLSCY SKŁADAJA WIENIEC NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA W BUDAPESZCIE

CRACOVIA — WISŁA 2:1
Pojedynek dwu mistrzów techniki: 

Sperlinga i Kotlarczyka II-

nim ciąży, do ostatniej chwili 
——j.... »» *z w ,c: * < u naszej dru
żyny reprezentacyjnej różne 
przesunięcia. W ostatniej też 
piemal chwili zdecydował się na 
wstawienie Ciszewskiego' za
miast Pazurka, tak źe ostatecz
ny skład, w którym Polska wy 
stąpi przeciw reprezentacji Au
strii brzmi: Fontowicz (Warta); 
Martyna (Legja). Ziemian (Le- 
gja); Szaller (Legja)., Kotlar- 
czyk I (Wisła). Mysiak (Craco- 
via); Czulak (Wisła). Kossok 
(Cracovia). Reyman I (Wisła), 
Ciszewski (Legja). Balcer (Wi
sła).

Z pośród jedenastki wymięnio 
nej, czterech piłkarzy, miano- 
wicie Martyna. Kotlarczyk I, 
Reyman, I i Balcer przyczyniło 
się 6 października r. ub. do wal
nego zwycięstwa 3:1 odniesio
nego nad Austria w Grazu. Dziś 
cała Polska czeka od nich, za
równo jak od pozostałych sied-

miu towarzyszy wysiłku rów
nie intensywnegc i równie pięk
nego zwycięstwa.

Defensywa drużyny polskiej 
wydaje się być rzeczywiście 
świetna. Najlepszą legitymacją 
bezkonkurencyjnej pary obroń
ców Legji Martyna. Ziemian jest 

! wszak cztery bramki stracone 
■ w pięciu rozegranych przez woj 
| skowych grach ligowych, no i 
przedewszystkiem utrzymanie 
na swych barkach ciężaru ofen
sywy WAC-u, świetnej druży
ny juź nie amatorów, ale zawo
dowców austriackich. Fonto
wicz. jakkolwiek nie znajduje 
się dziś w formie z roku ubiegłe 
go, gwarantuje, źe żadna zby
teczna i łatwa do obrony 
w jego siatce gościny nie 
dzie.

Stos pacierzowy każdej 
żyny — pomoc, opiera 
rzecz prosta, o jej gracza 
kowego — Kotlarczyka. 
Kotlarczyk nie zawiedzie,
nie może być przegrany. W 
przeciętnej nawet swej formie 
zibyt dobrze potrafi on zasycać 
swój napad piłkami i wspierać 
własną obronę w razie naporu 
przeciwnika. Szaller znajduje 
się w tak wspanialej kondycji fi
zycznej, jest tak szybki i twar
dy w walce, że lewa strona na
padu austriackiego nie będzie 
miała z nim napewno łatwej 
przeprawy. Jeśli do gry swych

piłka 
znaj-

dru- 
się, 

środ- 
Jeśli 

mecz

WEISSMUELLER I JEGO „GROŹNY 
RYWAL

Słynny pływak bawi się w basenie z 
5-letnim malcem, któremu przepowie

dział jyielka urzyszlość.

rolę w mistrzostwach amator
skich Europy—jest ich szóstem 
i ostatniem spotkaniem w tych 
rozgrywkach. To też w razie 
zwycięstwa Austrjacy zdobędą 
8 punktów i bezapelacyjnie za
garną palmę zwycięstwa.

Wynik remisowy sprawę 
komplikuje już dużo bardziej. 
Austrjacy osiągają wtedy bo
wiem 7 punktów*. Polska sześć, 
ale pozostaje nam do rozegra
nia jeszcze jeden mecz z Cze
chosłowacją. Ta zaś w r. b. nie 
powinna być dla nas tak groźna. • 
jak rok temu, przedewszyst- 
kiem dlatego, że pięciu z jej ze
szłorocznych reprezentantów 
zdążyło w międzyczasie przejść 
do obozu zawodowców, a za
stępców tej klasy Czesi nie po
siadają.

Rzecz prosta, źe zwycięstwo 
Polski w Krakowie czyni z nas 
95-procentowych faworytów na 
mistrza amatorskiego Europy 
środkowej. Czesi, którzy wte
dy są jedynymi naszymi konku
rentami muszą wygrać oba po
zostające im-mecze z Polską i 
silnymi obecnie Węgrami, a i 
wtedy jeszcze nasz dodatni o- 
becnie stosunek bramek 11:7, 
daje nam duże sza.ise tu 
pierwszego miejsca.

My, Polacy, z meczu tego ma 
simy wyjść zwycięsko. Mamy 
wszak wszelkie prawo żądać 
triumfu od naszej jedenastki.

kolegów potrafi dostroić się. 
Mysiak, w defensywie naszej 
nie powinniśmy mieć ani jedne
go punktu słabego.

Defensywa gwarantuje jednak 
w najlepszym wypadku nie prze 
granie meczu. Triumf przy do
brych tyłach zależy tylko od 
napadu. To też ta linia drużyny 
była najżywszą troską kapita
na związkowego. Zrażony nie
powodzeniem budapeszteńskiem 
oparł on napad na graczach, któ 
rzy właśnie w zeszłorocznym 
meczu z Austrią w Grazu przy
czynili się do zwycięstwa na
szych barw. Graczami tymi 
są Reyman i Balcer. Powol
ność pierwszego wynagradza z 
jednej strony talent kierowni
czy długoletniego dyrygenta Wi 
sły, jego niebezpieczny strzał i 
oparcie o zgranego z nim do
skonale Kotlarczyka. Zalety Bal 
cera — szybkość i żywiołowy 
przebój gwarantują odciążenie 
Ciszewskiego, który z jednej 
strony będzie miał przed sobą 
dzięki temu luźniejsze pole dzia
łania. z drugiej zaś przy umie- 
jętnem wykorzystaniu lewo- 
skrzydłowego Wisły może przy 
czynić się do zdobycia przez 
Polskę niejednej bramki.

Prawa strona opiera się na 
wielkim talencie Cracovii — Kos 
soku. Fenomenalna forma tego 
gracza, zaobserwowana w obu 
ostatnich grach reprezentacji

Krakowa^w Wiedniu, oraz 
zesziotytgodniowych. . meczach 
Cracovii z Wisłą i ze Spor tklu-, 
bem wiedeńskim każą przypusz' 
czać, źe i z tej strony obronie I 
austriackiej grozić bedzh wiel
kie niebezpieczeństwo, tembar- 
dziej, że olbrzym górnośląski 
potrafi niewątpliwie zaabsorbo
wać bardzo swoją osoba defen
sywę Austriaków i w ten sposób 
odciążyć Reymana i Czulaka.

Tak zestawionej reprezentacji 
Polski Austriacy przeciwstawia 
ją skład następujący: Fiala (Ra- 
pid, Oberlaa): Gefing (Politzei 
S. C.), Kechstein (Grazer A. C.); 
Kowar (Gr. A. C.). Kaburek 
(Cricketer), Wagner (Crick.); 
Gaber (Gr. A. C.). Ptatzek (Gr. 
A. C.) Nowotny (Wiener Sp. 
V.), Spechtl (Rasensportfreun- 
de). Reinthaler (Gr. A. C.).

Jest to najsilniejszy skład, na 
jaki stać obecnie Austrję, mecz 
niedzielny bowiem kończy ich

na
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Nowakowski chroni Skwarczyńskiezfl 

przed atakiem Hiltla.

f

CRACOVIA — SPORTKLUB 
(Wiedeń) 4:1.

Otfinowski, naciskany przez dwu wie
deńczyków, chwyta brawurowo rzut

cja Tennisowa W. K. S. „Legia“ Myśliwiecka 4

13, 14, 15 czerwca od godz. 15-ej

MIĘDZYPAŃSTWOWE
ZAWODY TENNISOWE

WĘGRY-POLSKA
Sprzedaż biletów na miejscu. Szczegóły w afiszach.

\
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Wielkie zawodv P. Z. Ł. A
Międzynarodowe zawody lekkoatle

tyczne PZLA, organizowane W sobotę 
i niedziele będą jednem z najwięk
szych wydarzeń bogatego sezonu lek
koatletycznego i jednocześnie general
na próbą sił przed trółmecz.etn baltyc 
kim w Tałbnie (21 1 22 czerwca).

Już same zgłoszeni ootekie zapew
niłyby zawodom niezwykła w nas®vch 
stosunkach świetność. Na starcie uj
rzymy wszystkich, co znakomitszych 
zowodników Polski z Krakowa. Pozna
nia. Śląska. Pomorza. Wilna. Białego
stoku i Warszawy. Zawodnicy ci 
świetnemi wynikami. ósiaKtiięterrtl U 
progu sezonu rywalizowali ze sobą od 
srzeregu tygodni, nie wałczac jednak 
bezpośrednio. Zetkną sie dopiero na 
bieżniach, skoczniach I rzutniach w 
Warszawie, tocząc fliewatrtiwie walkę, 
godną ich WYsokiCź klasy.

Zaostrzy charakter tei konkurencji, 
połw.idzi jeszcze ambicję narodową, 
dość liczny udział doskonałych przed 
stawicieli zagranicy. Oiczywna świet- i 
nych długodystansowców i miotaczy. 
Mnlandja, przysyła dwu czołowych 
swych przedstawicieli Yokivirta (1500 
mtr. 4:02: 3 kim. 8:41; 5 klin. 14:50), 
wwaianepo obecnie za najlepszego i 
utalentowanego biegacza FilnandJI. 
Miołticz Kici. lest. ni mniel ni Więcej, 
tylko wicemistrzem Ohmuńady amwter 
dain*kie.i. Godność ta rekomenduje go 
dostatecznie.

Z Węgier przyjeżdża znakomity 
sprintem Solt (loo mtr. 10.9: 200 mitr. 
222}. dobre jego wyniki (pogrom 
Niemców na meczu Budapeszt — Ber
lin) świadczą o świetnei formie Wę
gra. Wiedeń przysyła najlepszego dzie- 
sieefobojca Europy środkowej Wesse- 
lyego. który startować bedzie w sko
ku wdał (7 mtr.). płotkach (15.4 sek.), 
dysku (ponad 40 mtr.). kuk (koło 14 
metr.) i oszczepie (ponad 55 mtr.).

Nailiczniei przedstawiaśa sie zgło
szenia z Czechóslowacli Przyjeżdża 
wiec żądny rehabilitacji Koscak. któ
ry wraca z każdym dniem do formy, 
świetny sprinter Engel, pogromca bie
gaczy niemieckich. bvć może Szindler 
(800 i 1500 mtr.). skoczek wwyż Sta. 
n'slay (185). Nie przyiedzie niestety 
fenomenalny fyczkar.z Koreys.

IX> wałki z zagranica Polska mobili
zuje swe nailedsze siły.

W sprintach z Sołtetn i Englem wal- 
oz3 ć będą Szenajch. Sikorski, Czysz, 
Trojanowski II. Pernak. Birtiakowski, 
Wily-dman. Piechocki.

Do 400 mtr. stana: Biniakówskf. Pie 
chocki. Zuber. Maszewski. Sidorowicz.

Na 800 mtr. konkurencja bedzie s-łab 
-------------- - -- -Marsz drużynowy Zadwórze — 
Lwów (44 kim.) zgromadzi! na starcie 
19 drużyn (po 13 zawodników). Marsz 
odbywał się w bardzo uciążliwych 
warunkach z powodu wielkiego upału 
oraz świeżo szutrowanej drogi. Dó 

■ ru*.- za'edwie 14 drużyn w na 
stepującym porządku: 1) 21 p. p. (War 
szawa) 5:22.50, 2) Zw. Strzel. Stare 
Sioło 5:27.35, 3) 2 p. strzel, podhal.
(Sanok) 5:35. 4) Zw. Strzel. (Warsza
wa — Powązki) 5:40.29, 5) Zw’. Strzel. 
(Drohobycz) 5:52.18, 6) Zw. Strzel. 
(Stanisławów) 5:58.

Wisła gościła w Chrzanowie, gdzie 
pokonała rablok 5:2. Bramki strzelili: 
Pasek (2). Czulak i Kotlarczyk li dla 
Wisły; dla miejscowych Źelisko i 
Gradzki.

Jan Kot (Cracoyfa) uzytskał na 200 m. 
Pt. dow. doskonały ćzak 2:34; między
czas wynosił 1:08.

W mistrzostwie klasy A okr. łódzk. 
odbyło się w sobotę sensaeylne spotka 
mię między Turystami a Hakoahem. 
które zgromadziło ponad 4 tysiące wi
dzów. Turyści hvl[ zespołem o klasę 
lepszym, zwłaszcza do przerwy. Zwy
cięstwo ich w stosunku 4:1 Jest w peł
ni zasłużone. Bramki dla Turystów 
zdobni; Hahn (3) i Niewiadomski, Dla 
drużyny żydowskiej honorowy punkt 
zdobył Morgenstern.

1500 mtr. będzie widownia sensacyj- ski (3:59). Na 5 kim. Peitkiewicz I Ku- źed 15 minut. Czv to wystarczy tta
—-------- — MgO poledynku Jokivirtv z Kusoclń- socińsk) będą mieli trudnego przeciwni pokonanie Znakomitego Firma,
cji w walce z Szinidlereim (może) Sido- skiitn i Petklewiczem

sza. Kostrzewski bedzie si« tu starał 
udowodnić swych praw do reoręzenta- 

................-~-.t ■ * 

rowkzem. Maszewskim. Zulbrem.
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............. Zwycięzca pobl- ka w Yok1vlrde. Forma czołowych czymy? Koscak też. nie nedzle Maty, 

ie tiapewno nawet nowy rekord Pol- biegaczy polskich rokirie im czas pont stą w biegu. Nie przyjeżdżałby prze-

Historyczny mecz dwu stolic piłkarstwa polskiego
Lwów i Kraków zbroją się po raz 

dwudziesty z rzędu do generalne: 
rozprawy na zielonej murawie. W 
czasie gdy stolica podwawelska 
■święcić bidzie uroczystość dzie
sięciolecia zjednoczenia polskiego 
piłkarstwa pod sztandarem P. Z. P. 
N-u, na historycznem boisku Pogo
ni toczyć się będzie jubileuszowa 
walka reprezentacyj miast, którym 
w rozwoju sportu piłki nożnej przy 
pada lwia część zasługi.

Z walk Cracovii i Wisły z Pogo
nią i Czarnymi czerpały skromne 
pierwotnie szeregi bractwa sporto
wego podnietę i energję do dal
szych wysiłków. Z chwilą gdy w 
roku 1912 dzięki Inicjatywie prof. 
Żeleńskiego do tradycyjnych już 
spotkań międzyklubowych dołączy 
ła się pierwsza polska Impreza 
międzymiastowa Impulsy rozwojo
we wzmogły się jeszcze bardziej.

Ofiarodawca puharu przeznaczył 
go dla tej drużyny, która odniesie 
trzykrotnie z rzędu zwycięstwo. 
Wa run kł początkowo nie wydawały

się trudne, później jednak zdanie 
zmieniono. Szala zwycięstwa wa
hała się przez jedenaście lat, aż 
wreszcie w roku 1925 Kraków zdo 
lał ją przechylić na swoją stronę. 
Kolejne wyniki spotkań Kraków — 
Lwów o puhar Żeleńskiego brzmią 
jak następuje:

tradycyjnie w Krakowie 1:2. Kra

1912 Kraków 3 Lwów 1 w Krakowie
H H i H 2 99 Lwowie

1913 łł 7 »» 0 99 Kr.
1913 »< 7 »ł 0 99 Kr.

M H 1 0 99 Lw.
1914 M 1 H .3 19 Kr.
1919 w a ♦» 1 99 Kr.
1920 »ł 3 »» 4 99 Kr.
1921 ♦ł 2 H 1 99 Kr.
1921 to 1 1 «• Lw.
1922 H 3 H 1 99 Kr.

H 1 H 2 99 Lw.
1923 M 0 M 0 99 Kr.

n 1 H 2 99 Lw.
1924 »» 2 H 3 99 Kr.

M H 1 91 0 99 Lw.
1925 H 2 99 1 99 Kr.

W «• 4 •» 1 M Lw.

w roku 1925 przegrywa Lwów

ków, mając za sobą dwa zwycię
stwa, posiada drugą obok 1913 r. do 
skonałą szansę zdobycia puharu. 
Mimo to nastroje były we Lwowie 
bardzo pogodne. Do dyspozycji 
lwowskiego sztabu stała pierwszo
rzędna armja piłkarzy, zaprawio
nych w niejednym boju.

Pierwsza połowa meczu mija 
przy pewnej przewadze gospoda
rzy 2:1, przyczem mnóstwo dogod
nych pozycyj zostaje niewykorzy
stanych. Po pauzie pójdzie lepiej... 
Poszło też lepiej, ale Krakowowi, 
który strzelił jeszcze dwie bramki 
i zapewnił sobie puhar na wieczne 
posiadanie.

Na widownię wystąpił nowy fun 
dator. Redakoja lwowskiej „Gaze
ty Porannej“ ofiarowała srebrny 
laurowy wieniec, którego regulamin 
oparty został o statut pierwszego 
puharu prof. Żeleńskiego. Tak więc 
rozpoczęła się nowa era walk ma
łopolskich stolic.

Pierwsze spotkanie rozegrane

9. 6. w Krakowie dało wynik remi
sowy 2:2. Walka o Ligę nietylko 
przerwała w zarodku interesującą 
imprezę, ale jak się później pokaza
ło, podważyła też wielką jej tra
dycję. Wobec zamieszek wewnętrz 
nych w piłkarstwie polsklem w ro
ku 1927 nie doszło do międzymia
stowych zawodów. Zostały one re
aktywowane dopiero w r. 1928 i to 
niestety w znacznie zmniejszonym 
formacie. Postanowiono ograniczyć 
się do jednego spotkania w roku. 
Dnia 7. 7. zjechał też Kraków do 
Lwowa z drużyną, złożoną wy
łącznie z graczy klasy A, niestety 
wystarczyło to do pokonania ligo
wego zespołu Lwowian w stos. 4:3. 
Rewanż rozegrany 4. 8. 1929 w Kra 
kowie, jako przedmecz międzypań 
stwowego spotkania z Czechosło
wacją zakończył się sensacyjnym 
wynikiem w stos. 7:5 dla Lwowa.

Dnia 15 b. m. nastąpi zatem 
czwarte z rzędu spotkanie drugiej 
serjl rozgrywek Lwowa z Krako
wem.

Przed meczem tennlsowy I I
Mecz tennisowy Polska — Wę

gry rozegrany będzie w tym roku 
już po raz trzeci, mamy więc wszy
scy nadzieję, że wejdzie na stałe do 
naszego programu międzynarodo
wego. Niestety znów Kehrltag, 
przewyższający o klasę wszystkich 
swych rodaków, ni ezawita do nas. 
Szkoda, bo należy on do najsympa
tyczniejszych ludzi, których kiedy
kolwiek spotykałem na korcie, a je
go piękna, skuteczna i efektowna 
gra zawsze porywa widzów.

Z naszych przeciwników TakaCs 
jest bezsprzecznie najlepszy, choć 
ostatnio przeżywał on spadek for
my i mało się o nim słyszało. Wy
stęp jego w mistrzostwach Belgji 
nie był szczęśliwy. Węgier prze
grał już w drugiej rundzie z mło
dym. niezbyt »nanym Czechem Si- 
bą. Mimo to, dzięki swej regular
ności, wygra on prawdopodobnie 
oba single.

Młody, świetnie się zapowiadają
cy Aschner, drugi w narodowych 
mistrzostwach Węgier (za Kehr- 
lingiem), bedzie niewątpliwie za
wsze groźny jak Takacs, choć kla
sa jego nie jest też wysoka. Na mi
strzostwach Belgji przegrał z de 
Borrńaiienl w trzech setach.

Para doublowa Węgier jest naj
poważniejszym ich atutem. Leiner, 
Aschtier pokohali w Belgji Borma- 
na. Ewbartka, przegrali w 5 setach 
z parą egipską Orandquillot, Zahar.

Trudno przewidzieć nasze szan
se, tetnbardziej, że gdy piszę te sło
wa (11 bm.) skład nasżej drużyny 
hie jest ustalony !l W rozmowie ze 
ńmą kapitan związkowy ihź. Mey
erhoff zaznaczył, że singla grać bę
dą Warmiński 1 ja, lecz oficjalnego

zawiadomienia dotychczas jeszcze 
nie mam. Co do double, to Inż. 
Meyerhoff nie wiedział jeszcze nic. 
Proponował parę Loth, Jerzy Sto
larow, lecz spo<tkał się z katego
ryczną odmową Stolarowa.

Jest to może trochę dziwne, że 
piszę o wyborze naszej reprezen
tacji, gdy sam do niej należę, lecz 
postaram się być obiektywnym 1 po 
dać wszystkie fakty na których się 
opierać musi kapitan związkowy 
prz wyborze.

Otóż nigdzie na całym świecie 
nie rozbija się zgranej pary doublo- 
wej, aby dwóch zupełnie jako part
nerów nieznanych sobie ludzi wy
stawić do reprezentacji. Zrobiono 
już takie doświadczenie w zeszłym 
roku, gdy w Budapeszcie grałem 
doubla z Lx>them. Jest on bez
sprzecznie doskonałym doublistą.

grał dobrze, dużo lepiej ode mnie, 
iecz pod koniec meczu zawiódł z 
głębi kortu. Było to wynikiem zde- 
zorjentowanla I ntezgranla.
Kosztowało nas to przegranie me

czu. (i całego spotkania), pomimo 
wygranych pierwszych dwu se
tów.

W singlu oprócz mnie ma grać 
Warmiński. Jego wyniki na turnie
ju warszawskim były dobre, lecz 
zwycięstwa Jerzego Stolarowa nad 
Wlnterstelnem i Tłoczyńsklm mó
wią za siebie, tembardzlej, że for
ma fizyczna Warmińskiego pozo
stawia wiele do życzenia a gramy 
plęclosetówki.

W każdym bądź razie rozegranie 
eliminacyjnego trzysetowego me
czu pomiędzy Jerzym Stolarowem 
a Warmińskim bezpośrednio po 
turnieju warszawskim byłoby wska

Polska-Węgry

Warszawa • Poznań • Ś'ąsk
Warszawa. Sensacją najbliższych dni 

będą wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne Organizowane przez P. 
Z. L. A. Z innych imprez lekkoatletycz
nych najważniejsze są zawody o puhar 
..Naszego Przeglądu“ i tytuł najlepsze
go lekkoatletycznego klubu żydowskie
go w Polsce.

Z imprez piłkarskich wobec braku 
meczów ligowych odbędą się mecze o 
•mistrzostwo W-szystkiCn klas okręgu 
warszawskiego i o mistrzostwo robot
nicze stolicy. Reprezentacja Warsza
wy walczy na dwóch frontach: w Ra
domiu I Łodzi.

Na Dyhasacb odbędą się w niedzielę 
wyścigi torowe i wyścig O nagrodę 
„Elidy". Na torach tucznych przy ul.

Skład reprezentacll tennlsowel na 
mecz Polska — Węgry, został usta
lony w sposób następujący: w singlach 
grają: M. Stolarow i Warmiński, W 
doubiu J. j M. Stolaeowie.

W piątek rfrzwratie będą dwa stngłe. 
(jeszcze Ple roalosowaflę), w sobotę 
double: Asdłtiet, Letnet — braclaJSto- 
larów oraz metr. pokazowy Takacs — 
Tloczyńskl, w niedzielę pozostałe dwa 
single.

Gry pań I mieszane się nie odbędą, 
gdyż Węgrzy odmówili przywiania te* 
prezeirtantlki wwego tentilwu.

Węgrzy przyjechali do Warszawy 
wprost z nUMrtoatw Belgii w Brukseli 
w środę popołudniu. Reprezentacja 
Polski test luż też w stolicy.

Zielenieekiej odbędą się mistrzostwa 
tuczne klubu Rodziny Wojskowej.

Pozatem w lokalu CWS przy ul. Te- 
respolskiej 34 rozegrany zostanie w nie 
dzielę mecz bokserski pomiędzy War
szawianką a CWS.

Poznań. Niezależnie od niedzielnych 
uroczystości dziesięciolecia sportu w 
Wlelkopolsce, P. Z. O. P. N. wyzna
czył sobie nadchodząca niedzielę .jako 
„dżięń P. Z. O. P. N-u“, rozpisując sze 
reg aawodów, które mają zasilić jego 
kasę. Odbędą się mecze! HCP •— Le
gia i Repr. kl. B — Repr. ki. C. Spar- 
ta — Repr. kl. B oraz Warta ligowa— 
Repr. kl. A.

Na ptowlncil Odbędą się zawody: w 
Gnieźnie: Stella — Repr. Onlezna, w 
Chodzieży: Noteć — Mewa, w Kościa
nie: Sarmacja — Unia, w Ostrowie: 
O. K. S. — Ostrovla, w Rogoźnie: Te
am A — Team B.

Na kortach AZS-u 
sześciodniowy turniej 
strzostwo Poznania z 
wycli rakiet polskich 
larowem na czele.

G. Śląsk. W nadchodząca niedzielę 
rozegrają śląscy ligowcy pięć meczów 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo o- 
kręgu. Spotkała się następujące dru
żyny: l.r.C. — 06 Katowice, Przy
puszczać należy, ge zeszłoroczny 
mistrz grupy katowickiej udowodni, iż 
tytuł ten dzierży słusznie, a eksligowa 
drużyna I.F.C., odnosząca ostatnio suk 
cesy wskutek brutalnej gry I szczę
ścia. zejdzie z boiska pokonana.

Druga grupa klasy A ukończyła już 
pierwsza serję I będzie odpoczywała 
do 7*go llpca. Mistrzem wiosennym zo 
stał w tei grupie K. S. Orzeł (Wehio- 
wiec).

rnepoceytia się 
tennlsowy o mi- 

udzlaletti czolo- 
ż Maksem Sto-

Na dwu frontach 
walczy Eódfc; z Warszawą 1 Krakowem 
W nadchodzącą niedzielę pił- 

karstwo łódzkie staje wobec 
trudnego zadania dwu spotkań 
międzymiastowych. A więc w 
Łodzi reprezentacja walczy z 
Warszawą o puhar srebrny, ofia 
rowany przez radokcję „Ilustro 

’wanej Republiki“. W roku ubie
głym dwukrotnie zwyciężyła 
Warszawa w stosunku 4:2 ł 5:0.

Mecz nadchodzący ma dla. 
Łodzi doniosłe znaczenie, w wy 
padku bowiem zwycięstwa War 
Szawy w niedzielę, zdobywa o- 
na puhar na własność.

Zwycięstwo Łodzi przedłuży
łoby walkę przynajmniej o dwa 
mecze, regulamin bowiem prze
widuje zdobycie nagrody w wy
padku trzykrotnego pod rząd 
zwycięstwa. Mecz niedzielny o- 
budził W Łodzi kolosalne zain
teresowanie. Skład Łodzi opar
ty będzie na tyłach ŁKS*u i 
szkielecie ataku ŁTSG 1 wyglą
dać będzie następująco: Jego
row, Gałecki, Cyll, Pcgza, Wle- 
llszek, Jasiński, Durka, Herb- 
streich, Królewiecki, Stolarski i 
Bergman. Początkowo zamiast 
Cylla brany byt pod uwagę Ku
bik, został on jednak na meczu z

Ruchem silnie kontuzjowany. 
Na pozycji lewego łącznika w 
myśl pierwszej koncepcji miał 
grać Presser (Hakoah).

Warszawa przeciwstawia 
skład następujący: Keller (PoL), 
Szczotkowski (Leg.) lub Wró
blewski (War.), Halin (War.) 
lub Żebur (Mak.), Fert (War.), 
Cebulak (Leg.), Szczepaniak 
(Pol.), Bluman (Mak.), Korngold 
(Warsz.), Łańko (Leg.), Na
wrot (Leg.), Przeździecki (Leg.).

W tym samym czasie druga 
reprezentacja piłkarska Łodzi 
gra na Przedmeczu zawodów 
Polska — Austrja z reprezenta
cją Krakowa, która uległa Łodzi 
rok temu.

Skład przeciw Krakowowi bę
dzie przypuszczalnie nastęnują- 
cy; Falkowski (ŁTSG.), Miko
łajczyk (Turyści), Fliegel (W. 
K. S.), Winsche (ŁTSG.). Pogo
dziński (ŁESG.), Triebe (ŁTSG.) 
Michalski (Turyści), Klimczak 
(WKS.), Tadeusiewicz (Turyści), 
Presser (Hakoh) i Pawlak (Or
kan). W rachubę brani są jesz
cze: Karasiak (Turyści), Flći- 
scher (Hakoah) i Kuczyński (Ha- 
koah).

zane. O przemęczeniu ich tą grą — 
nie mogło być mowy, gdyż do 13 
czerwca pozostałoby jeszcze dwa 
dni na odpoczynek.

Na zapytanie co spowodowało 
wystawienie Warmińskiego Meyer- 
hoff odparł, iż nie może opierać 
całej drużyny na dwu tylko gra
czach, ponieważ Węgrzy przysy
łają trzech. Powód niezupełnie zro
zumiały, gdyż o przemęczeniu gra
czy jednym meczem dziennie ,i to 
po solidnym treningu, w pełni se
zonu nie może być mowy. Jedynie 
wyniki ze mną (Jerzy Stolarow 3:6, 
1:6. 1:6, a Warmiński 8:6, 4:6, 4:6) 
przemawiają na korzyść poznań- 
czyka.

Poza zdaniem Wintersteina prze
mawia za Jerzym pozatem fakt 
zupełnie dotychczas pomijany przez 
inż. Meyerhoffa, że dzięki swej ru
tynie ma on z zagranicznymi gra
czami najlepsze wyniki.

Wystarczy zważyć następujące 
fakty: 1) Na ostatnim turnieju po
bił on Wintersteina, który bez tru
du pokonał Marszewsklego. 2) na 
zeszłorocznym turnieju w Łodzi 
pobił młodego Kinzla oraz lepszego 
odeń Elfermana, podczas gdy Kin- 
zel wyeliminował wtedy mnie: 3) 
w zeszłym roku w Meranie wygrał 
seta z Froitzheimem, a Niemiec w 
Hamburgu pobił mnie 6:1, 6:3, 6:0.

Óto kilka słów, które powinny 
obchodzić każdego, kto się w Pol
sce tennisem interesuje, gdyż ze
stawienie reprezentacji państwowej 
Jest przecież rzeczą pierwszorzęd
nej wagi.

Cięż PO nową sromotna oorażkę do 
Polski.

110 mtr. płolki nozwoll zmierzyć się 
Trojanowskiemu z doskonałym Wes- 
s«lyłn. oraz Nowosielskiemu z Zaiu- 
szem, znajdującym »1# w świetnej for
mie.

SztalMy będą widownia zacietei wal 
ki stolicy ze Śląskiem i Poznaniem.

Skok wdał zapowiada »lc sensacyj
nie. Pojedynek Sikorski — Nowosiel
ski — Nowak bedzie stał na poziomie 
światowym. Zarówno Wesseiy I En
gel jak i Sobieraj czy Wieigomarz nie 
wiele ustępują naszym .suoerasom“

Skok wwyź będzie pokazem Stani- 
slaya lub Kiiwunda (Praga) na tle mi
zernych skoczków polskich.

Tyczka przyniesie walkę na pozio
mie 3,S0. Maltkowskl. Adamczak. Za 
krzewski. Wieczorek. Chełmicki — to 
kwintet pierwszorzędny.

Kula I dysk będzie pojedynkiem KI 
vlego z Wesselvffl. Oórsklm. Helja- 
szotn. Puchała.'Szydłowskim. To wy
starcza. W oszczepie wreszcie Wes- 
sely spotka się z Puchała. Kadzieła- 
wa. Meszydem. może Mikruicm. Do- 
brakowsklm. Szydłowskim.

Niema wiec punktu w międzynarodo
wych zawodach, w którym nie rozgo
rzałaby walka na śmierć I życie, stoją
cą przytem na poziomie mlodaynarodo 
wym.

Kulminacyjnym Punktem bedzie na
turalnie 1.5(10 i 5.000 mtr. Już sam 
fakt pojedynku Petkiewlcza I Kmociń- 
skiego na dystansie, na którym sle 
leszcze nie spotykał!, jest wydarzeniem 
wielkiej wagi. Ten trzeci — Yokriyirtal 
— nadaie walce posmak sensacji, za
krojonej na miarę światowa. Zwłasz
cza. że spodziewać sle możemy wyni
ków. jakich nie widziały dotąd polski« 
bieżnie, n rzadko zagraniczne.

W zawodach pań wezmą udział śla- 
zaczkl. czołowe zawodniczki Warsza
wy. Janowska z Łodzi i Freiwaldówzia 
z Krakowa.

Program zawodów, rozgrywanych 
na boisku AZS Warszawa (Park Ska
ryszewski) Jest nastemtiacv:

Sobota g. 16 przedb 110 m.. płotki, 
kuła, wwyż, przedb. 110 rn.: przędli. 
400 tn.. przedb. 50 m.. pań oszczep Pań, 
finał 100 i 400 m„ dysk pań. 1500 m.. 
finał 50 m. Pań.

Niedziela: g. 16 fin. 110 m. plotki: 
dysk: skok wdał: przedb. 200 m.. SOÓ 
m.. tyczka; Oszczep; 200 m„ 8 kim.; 
wdał pań: sztafeta szwedzka, sztafeta 
kobieca 4x75 m.

Maks Stolarow.

Turniej hokejowy w Poznaniu wygra 
ta Warta, bijać Czarnych 1:0.

Stadion poznański otworzy wresz
cie oficjalnie swe podwoje w dniu 15 
b ,m. podczas głównych uroczystości 
dziesięciolecia wychowania fizyczne
go w Wielkópolsce, które organizuje 
miejski komitet w. f, i p. w. Próbne 
obciążenie krytych trybun wydało na- 
razle dobre rezultaty. Trybuna zachód 
nia (reprezentacyjna) pozostaje nadal 
jeszcze oszalowana.

Na froncie lwowskie] klasy A roze
grano w czasie Zielonych Świąt kilka 
interesujących spotkań. Sensacja dnia 
była katastrofalna klęska Hasmonel w 
walce z Czarnymi 1-b w stos. 1:7. 
Bramki dla Czarnych zdobyli Twar
dowski (3), Paplerkowskl (2) oraz Ha
rasymowicz I • Dyki po jednej. Punkt 
honorowy Hasmonel byt dziełem Ten- 
tienbauma. Polonia przemyska bawiła 
w Złoczowie, gdzie zapewniła sobie 
dalsze dwa punkty, wygrywając z Ja
niną 5:3. Bramki dla Polonii uzyskali 
Kowalski (2). Studziński. Kalinowski i 
Siuda po jednej, dla Janiny Herman.

Pogoti I-b bawiła w Pińsku, gdzie 
grała dwukrotnie z Hakoahem. Pierw
sze spotkanie, rozegrane po męczącej 
podróży dało wynik remisowy 0:0, w 
drugim dniu odnieśli lwowianie piękne 
zwycięstwo w stos. 10:0.

Łódź* Kraków -lwów

Szymczyk zdobywa naramienn k W. T. C

ROWERY 
wyteljjowe. szosowe, damskie 
dziecinne; Ramy. Wa raty.
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Kulminacyjnym punktem nie
dzielnego programu na Dynasach 
był bieg o naramiennik WTC. Za
interesowanie publiczności powięk
szyło się jeszcze bardziej, gdy na 
torze ukazał się stary ulubieniec 
Widowni, b. mistrz Polski Szym
czyk.

Próba sił po półtorarocznej ab
sencji na torze wypadła zadowala
jąco. Z przebiegu niedzielnych za
wodów wnioskować można, iż 
Szymczyik będzie groźnym konku
rentem dla naszej extraklasy.

Przedbiegi do Naramiennika wy
grali Niciński, Szymczyk I Łuczyń
ski. W finał« Szymczyk pojechał 
mocno w pierwszej pozycji i wy
grał bieg o kółb. Drugie miejsce 
zajął l piękna formę pokazał Łą-

czyński, trzecie — Niciński. Czas 
13.2 sek. W finale drugich zwycię
żył POpończyk przed Karlem i Ka
latą.

W meczu Omnium (trzy konku
rencje) para Pusz —Włodarczyk 
pokonała Kendzię i BryszkegO. 
Koalicja Puszą i Włodarczyka by
ła zbyt silną dla przeciwników.

Ciekawie wypadł również bieg 
tandemów. Aczkolwiek zawodnicy 
nie wykazali jeszcze należytego 0- 
panowania techniki jazdy na tande
mie, to jednak na podkreślenie za
sługuje inicjatywa WTC wprowa
dzenia tych maszyn do progra
mów warszawskich. Bieg wygrali 
Łączyńskl, Janoclńskl przed Frąc
kiewiczem, Laferlm.

Pozostałą część zawodów wy
pełnił bieg gazeciarzy i amerykań
ski parami. W pierwszym zwycię
stwo odniósł bezsprzecznie najlep
szy torowiec wśród kolporterów 
Nowiński, pokrywając dystans 10 
kim. w 15:21,8 sek. i wygrywając 
wszystkie finisze. Dalsze miejsca 
zajęli Laskowski i Leniewicz. Bieg 
amerykański nic posiadał zbyt u* 
rozmaiconego charakteru.

Lwów walczy najbliższe] niedzieli I dzie się jedna z największych Imprez 
na dwóch frontach. Pierwszy garnitur | piłkarskich w Polsce, jaka dochodzi 
zmierzy się we Lwowie z repreżen- ■ ■ - •
facją Krakowa, drugi garnitur wyjeż
dża do Czerntowlec, gdzie dwukrotnie 
w sobotę 1 w niedzielę atawl czoło 
tamtejszej reprezentacji miastowej. 
Udział w ekspedycli czerniowieckiel 
wezmą następujący gracze: Albański, 
Jeżewski. Czyżewicz. Sz.abaklewlcz z 
Pogoni, Wronka i Amlrowlcz z Czar
nych, Redler I Parnes z Hasmonel, 
Pająk. Waslewicz. Czudżak I Rusiecki 
z Lechjl oraz Kabziar I Petrlw z Ukra 
iny.

Skład przeciw Krakowowi nie zo
stał definitywnie ustalony, w rachubę 
brani są następujący gracze: Krasicki 
(Czarni), Olejniczak I Chmielowski 
(Cz.), Hanke (P). Witkowski (Cz). Pi
łat (Cz.), przymała (Cz.), Sawka (Cz.), 
Reyman (Cz.). Koch (Cz.), Maurer 
(P°g.). Jak widać, trzon tworzy dru
żyna Czarnych, która znajduje się o- 
becnie w bardzo dobre) formie.

Łódź. Piłkarska reprezentacja Łodzi 
gra w niedziele na dwu frontach prze 
ciw Warszawie I Krakowowi, o czem 
Piszemy na Innem miejscu. Jednocześ
nie odbędą się na prowincji propagan
dowe zawody, urządzone przez łódzki 
okręgowy związek pitki tiożnel. W 
Tomaszowie Maz. Turyści grają z re
prezentacją miasta ze Zduńskiej Woli. 
Gra team złożony z graczy Orkanu 1 
Sokola. W Brzezinach odbędzie się 
mecz Bieg — Brzeziński KI. Sp., w 
Piotrkowie wystąpi leader klasy A 
WKS przeciw Concordll, w Pabiani
cach ŁTSG będzie miało za przeciw
nika reprezentacje Pabianic, w Zgie
rzu grać będzie ŁKS z Sokołem.

W sobotę i w niedziela odbędą się i 
w Pabianicach główne zawody lekko
atletyczne o mistrzostwo okręgu.

Na szosie warszawskiej w niedzielę 
dwa stukilometrowe biegi kolarskie o 
mistrzostwo klubowe Łódzkiego To- | 
warzystwa Kolarskiego i Barkochby. ,

Na boisku w Helenowie wreszcie za 
wody bokserskie, organizowane z 0- 
kazji tygodnia straży ogniowej. ]

Kraków. Nadchodząca niedziela bę- ( 
dzie dla Krakowa świętem sportowem.. 
Po wstępnych uroczystościach ż 0- 
kazji jubileuszu P. Z. P. N-u — odbe-

do skutku w roku bieżącym: mecz 
Austrją — Polska. Poprzedzi to spot
kanie mecz Kraków — Łódź. Obydwa 
te spotkania odbędą się boisku Wisły. 
Przebieg meczu międzypaństwowego 
będzie transmitowany przez Polskie 
Radjo.

Według terminarza K. O. Z. L. A.— 
rozpoczynają się w niedzielę mistrzo
stwa lekkoatletyczne klasy C.

Cracovla urządzą turniej tennisowv 
o mistrzostwo Małopolski t udziałem 
rakiet z Katowic. Lwowa. Krakowa. Po 
znania i Warszawy: turniej ten rozpo
czyna się 11 b. m. na kortach Cra- covli.

O mistrzostwo puharowe K.O.Z.L.T. 
odbędą się spotkania: Sokół — A.Z.S., 
Cracovla — Kat. Klub Tennlsowy, Po 
goń — Krakowski Klub Tennlsowy.

Wieści o Ranie
Edward Ran po kHkumfesięcz 

nym pobycie na Kubie, gdzie 
stoczył kilka walk z pomyślnym 
dla siebie wynikiem, w końcu 
maja przybył do St. Zjednoczo
nych.

10 b. m. Ran odbył pierwsze 
spotkanie ze słabym przeciwni
kiem. którego z łatwością zwy
ciężył.

Polakowi zaproponowano 
mecz z Jack Thompsonem (mu
rzyn). mistrzem świata wagi 
nółśrednlel. który przed Sześciu 
tygodniami odebrał nalwvższy 
tytuł pięściarzowi Jack Field- 
sowl.

Ran zamieszkał w mieście 
A^ilwauke, oddalonem o ^wie 
godziny drogi od Chicago, gdzie

1.1 przygotowuje się bardzo pilnie 
I do spotkania.
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Najlepszy mecz naszych szermierzy
Jak walczono z mistrzami Europy, Węgrami 1:1

MAKABI WARSZAWSKA NA BOISKU W CZERNlOWLaCfl.

Mecz naszej wojskowej repre
zentacji z drużyną Armji Węgier
skiej poza świetnemi wynikami za
wierał szereg momentów, jeszcze 
raz potwierdzających wysokie war 
tości wychowawcze szermierki.

Rycerskość i szlachetność gestu 
była kanwą każdego starcia, choć 
bynajmniej nie myślano sobie robić 
jakichś przesadnych ustępstw. Po
za wątpliwemi wypadkami, gdzie 
sami zawodnicy nie byli dobrze w 
akcjach swoich zorientowani — do 
otrzymywanych trafień przyzna
wano się głośno, porażki i zwycię
stwa przyjmowano spokojnie, sta
rając się niezachwianie utrzymać 
pogodną linję przyjacielskiego spot
kania. Jeżeli dużo się u nas mówi o 
przyjaźni z Węgrami — to wspa
niałą próbką tej głębokiej, męskiej 
przyjaźni był nasz ostatni mecz 
szermierczy. Sport szermierczy z 
jego żelaznemi zasadami fair play 
stanowił świetny fundament do zbu 
dowania obrazu wzajemnej serde
czności uczuć.

Przechodząc do oceny zdarzeń 
na planszy — muszę powiedzieć, że 
równiej co do kondycji i natężenia 
ambicji bojowej wypadła drużyna 
polska. W szpadowej pracy Wę
grów były energiczne zrywy obok 
poczynań jak gdyby hamowanych 
wrodzoną Węgrom niechęcią do 
broni kolnej, a zwłaszcza szpady. 
Dlatego też w I-ym meczu Polacy 
zdecydowanie górowali, walcząc 
szybko, energicznie, rozważnie i 
pewnie, choć niektórym nie dopi
sało może szczęście w cyfrowych 
wynikach.

Por. Laskowski, jak zwykle zre
sztą w szpadzie, jaknaj epiej spełnił

swe zadanie, wygrywając 4 walki 
przy 1 remis. Niemałym plusem 
Laskowskiego jest posiadanie przez 
niego wspaniałej, lekkiej broni, bro
ni rasowo-francuskiej, jaką, nieste
ty, inni nasi szpadziści pochwalić 
się nie mogą. Szable wyrabiamy w 
Polsce w b. dobrym gatunku, na
tomiast dla mało rozpowszechnio
nej walki na szpady broń trzeba 
sprowadzać, płacąc wysokie ceny 
za „kota w worku“, który okazuje 
się potem instrumentem źle dopaso
wanym do ręki i kiepsko wyważo
nym. Taką bronią walczą nasi po
zostali reprezentacyjni szpadziści.

Por. Zabielski po nieszczególnych 
dniach w Liege miał na odmianę 2 
swoje dobre dni i wygrał 4 walki, 
przegrywając jedną z najniebez
pieczniejszym w dniu tym kpt. 
Gfellner‘em.

Kpt. Szempliński walczył ener
gicznie i skutecznie, natomiast jego 
styl z inieustannem wywijaniem 
szpadą, nieekonomiczną pracą nóg 
i taktyka z niepotrzebnem oddawa
niem zdobytego pola walki — wy
magają stanowczo naprowadzenia 
na właściwą drogę. Również błę
dem technicznym jest zbyt małe

wychylenie ciała wprzód, skutkiem 
czego wiele dobrze pomyślanych 
akcyj przychodzi „za krótko“.

Kpt. Segdzie słynny atak „na 
prawe udo“ wziął w niedzielę na 
upór i ani rusz nie chciał się uda
wać. A ponieważ utalentowany ten 
lecz zupełnie niewypracowany 
szpadzista nie Jubi polować cierpli
wie na rzeczy trudne technicznie 
jak np. arret w rękę i t. p. — ripo
sty Węgrów po stale nieudanym 
ataku na nogę zredukowały mocno 
tak pokaźną zwykle ilość zwy
cięstw Segdy.

Najsłabiej wiodło się por. Mał- 
łysce. Sermierz tak flegmatyczny i 
powolny nie może improwizować 
w stylu lotniejszych od niego kole
gów. Wypadałoby mu zatem wy
korzystać wrodzony warunek wy
sokiego wzrostu i długości ręki, po- 
zatem wypracować technikę arre- 
tu (osadzenia atakującego przeciw
nika), który takiemu wolnemu Ho
lendrowi jak Labouchere daje licz
ne sukcesy w walkach z najlepszą 
klasą świata.

Z Węgrów szpadzistą dużej kla
sy jest ppłk. Rady. Wspaniałej po
stawy, cierpliwy, spokojny, o do
bre wypracowanym stylu był obok 
„wiatronogiego“ fleche‘ysty Gfell- 
inera najtrudniejszym przeciwni
kiem w drużynie węgierskiej.

Kpt. Kalnitzky, jeden ze specjali
stów w węgierskiej szpadzie, pra
cuje za ostrożnie, oddając przeważ
nie inicjatywę przeciwnikowi, co w 
walce z energicznie poczynający
mi sobie Polakami naraziło sym
patycznego Węgra na szereg pora
żek. Ładna postawa natomiast, wro 
dzona pogoda usposobienia i stałe 
uprzedzanie rozstrzygnięć sędziow
skich przez głośne przyznawanie 
się do trafień, nawet decydujących 
o porażce, — zjednało Ka’nitzky‘e- 
mu szczerą sympatię publiczności i 
oklaski niemniej entuzjastyczne od 
tych, któremi nagradzano sukcesy 
Polaków.

Kpt. Nagy — to również miły typ 
zawodnika o źywem, wesołem u-

sposobieniu. Robota jego dzięki du
żej energji i temperamentowi bojo
wemu wypadła b. korzystnie.

Kpt. Pilller nie jest szpadzistą. To 
też jedynie dzięki wielkiemu po
czuciu tempa i dużej rutynie flore
towej udowały mu się niektóre ata 
ki w II—im zamiarze, co przecież 
nie wystarczyło do stworzenia o- 
brazu szpadzisty.

Wynik 13^:11% mógł był 
brzmieć o 2—3 punkty lepiej dla 
nas, gdyby nie niedociągnięcia w 
sędziowaniu, wywodzące się z 
3-ch źródeł: małej rutyny w sędzio 
waniu i małej znajomości szpady 
wogóle, małej znajomości obcych 
języków, a więc niemożności nale
żytego formułowania swoich spo
strzeżeń, wreszcie z niedostatecz
nego oświetlenia sali Ośrodka W. 
F„ co w szpadzie 
kie znaczenie.

Mecz szablowy 
■niedziałek budził 
sowania, zwłaszcza, że w druży- 

i nie węgierskiej było 2-ch zawodni
ków ekstraklasy światowej i 3-ch 
zaliczających się do wysokiej kla
sy węgierskiej. Do walki z nami 
Węgrzy wystąpili zdekompletowa
ni (brakowało chorego Gfellnera), 
co zapewne obniżyło nieco ich kon 
dycję psychiczną, natomiast przy 
Wielkiej rutynie, jaką rozporządza
ją nasi goście i rozgrywaniu me
czu w pojedyńczych starciach (as- 
sauts) nie stanowiło bynajmniej wa 
runku decydującego o tak nikłej 
wygranej.

i Centralnym punktem zaintereso 
wania Widzów była oczywiście o- 

Isoba mistrza Europy — kpt. Pille
ra. I PiJler nie zawiódł oczekiwań. 
Bez włoskich efektów i przysia
dów a la Petschauer, bez okrzyków 
i „przytupów“ zdobywał sute okla
ski po ładnie osiąganych zwycię
stwach. Robota Pillera jest robotą 
dla znawców: laikom, którzy lubią 
łomotliwe ballestry i pełne trzasku 
„traversone“, skupiona, lekka, eko
nomiczna, zadziwiająco łatwa i pro

ma bardzo wiel-

rozegrany w po 
więcej zaintere-

JEDNO ZE SPOTKAŃ MEC ZU POLSKA — WĘGRY.

sta praca Pillera nie wydała się na 
pewno fenomenalną.

A właśnie w tej łatwości i pro
stocie środków, w tern absolutnem 
negowaniu wszelkiej teatralności 
leży wartość najpewnejszego dzi
siaj kandydata do tytułu mistrza 
świata w szabla.

Obok Pillera bardzo dobrze spra 
wiał się Nagy, zwłaszcza godnemi 
uznania i podziwu były energja i 
upór, dzięki którym pokonał 5:1 
Laskowskiego w przedostatniej 
walce, kiedy stan walk brzmiał 
10:8 na naszą korzyść (!)

Kalnitzky przy dobrej technice 
ma tę samą, co i. w szpadzie wa
dę braku inicjatywy, choć nadra
biał pewną paradą i w doskonałem 
tempie wykonanemi arretami.

Rady wciąż jeszcze b. dobry, 
choć cięźkawy, ma momenty, w 
których, mimo wielkiej rutyny i 
wielu lat pracy — potrafi go „do
stać“ lotńa młodość, nie lubiąca u- 
legać samemu autorytetowi zasłu
żonego nazwiska.

Nasza drużyna pracowała najle
piej w sezonie, nie wykazując luk 
i braków; cyfrowego wyniku nie 
biorę pod uwagę, albowiem przy

Puhar Narodów zdobywają Włosi
Polacy zawodzą. Tragedja jeżdców i koni francuskich

FRANCISZEK SZYMCZYK 
dawny mistrz Polski, po dłuższej prze
rwie powróci! na tor i zdoby! ub. nie

dzieli naramiennik W. T. C.

„Puhar Narodów“, kulminacyjny 
dzień Międzynarodowych Zawo
dów konnych w Warszawie, stał 
się dla polskiej publiczności a prze- 
dewszystikiem, dla ludzi znających 
się, lub mających przynajmniej coś 
wspólnego z hippiką — istnym „pu- 
harem goryczy“!

Złożyło się na to dużo rzeczy. 
Nie sani faik.t porażki, lecz oko

liczności w jakich doznaliśmy jej z 
różnicą 71 punktów karnych i to w 

i momencie, kiedy mówiąc szczerze, 
i mieliśmy niezwykłą okazję wygra- 
I grania zdobytego już przez nas 
! dwukrotnie „Puharu“.

Startowały przecież tylko dwie 
I drużyny zagraniczne, a de facto, 
! walczyć trzeba było tylko z jedną 
i Włoską, gdyż Francuai odpadli już 
w pierwszym nawrocie! Nota be- 
,ne, w 6kład włoskiej dru
żyny wchodziły konie dobre (Buf
falina, Nasello) lecz nie najlepsze. 
Nie było przecież Crispy, Capine- 
ry, Igei, Aladino!

Co będzie na rok przyszły, gdy 
Włosi, którzy obecnie również zdo 
byli dwukrotnie nasz „Puhar“, 
przyszłą wyżej wspomniane konie, I 
lub inne, równej im klasy?

Co będzie, jeśli zespół nasz na 
„Puhar Narodów“ będzie jak ten 
ostatni, ad hoc sklejony i oficerowie 
dosiadać będą nieznane sobie ko
nie, na których robią parcours po 
raz pierwszy, jakby „Puhar Naro-

dów“ był niedzielnym spacerem do 
Wilanowa!

Rezultaty tego widzieliśmy 9 
czerwca.

*
Do poniedziałkowej walki o 

Puhar Narodów stanęły tylko 
3 drużyny: Francuska, Włoska i 
Polska, po 4 jeźdźców w każdei; 
w próbie tej każdy z jeźdźców 
przechodzi parcours dwukrotnie — 
pierwszy nawrót 400 metrów na 
minutę, w drugim nawrocie 440 mt. 
na minutę. Kwalifikacja po oblicze
niu zbiorowych wyników tylko 
trzech jeźdźców z każdej drużyny

(czwarty jeździec z najgorszym 
wynikiem jest eliminowany)*

Francja wystaw ił ti w tym roku 
następującą drużynę: por. Clave na 
Don Giovani, por. Breuil na Popol, 
kpt. de Vienne na Volant III, kpt. 
Bertram de Balanda na Papillon 
XIV.

Włochy: kpt. Filipponi na Nasel- 
k>, kpt. Formigli na Montebello, kpt. 
Lombardo na Buffolina, płk. Cac- 
ciandra na Brik.

Z polskich jeźdźców startowali: 
rtm. Królikiewicz na Milordzie, por. 
Starnawski na Dreem'ie, por. Dąb- 
ski-Nerlich na Mistrzu, por. Zgo- 
rzelski na Ninesie.

Ostatni dzień zawodów
Na zamknięcie konkursów hip-, Zaraz potem odbył się „konkurs 

picznych rozegrano konkurs „Zwy-; pożegnania“ 20 nagród, parcours 
cięzcow“ » nagrodą honorową hr. ■ ten sam co „zwycięzców 
.Jakóba Potockiego i „konkurs po- | trochę zniżony. Nagrodę I zdobył 
żegnania“ imienia p. Henrykowej : kpt. Sałęga na Neli, II por. Kawecki 
Zandbangowej i na Marmurze, III du Breuil (Fran-

Do konkursu „zwycięzców“ sta-1 cja) na Salamandrze, IV rtm. Trenk 
nęło 18 koni Parcours ciężki, 20 wald na Doneuse, dalej kpt. Sałę- 
skoków do 140 ctr. przy szeroko-1 ga na Rabusiu, por. Łuszczewski 
ści do 5 metrów Czysto przeszedł na Orlicy, por. Korytkowski na 
„Nasello“ pod kpt. Filipponi (Wło- : Ostrym, ppłk. Cacciandra (Wło
chy), zdobywając pierwszą nagro- chy) na Brrku, porucznik Rojcewicz 
dę. Nagrodę II i III podzielili: kpt. na dwóch koniach Onyks i Black- 
Nerlich-Dąbski na „Nero", porucz- boy, kpt. de Vienne (Francja), por. 

Królikiewicz "na Milordzie, wszy-ski, por .Dąbski-Nerlich i t. d. 
scy oni mieli po 4 punkty karne. W. R.

Parcours b. poważny składał się 
z 14-tu przeszkód 140 ctr. wysoko
ści do 5 mtr. szerokości; przeszko
dy terenowe z których nr. 2 i 8 by
ły rzeczywiście trudne. Na tej o- 
statniej w czasie z eskoku zrulował 
pierwszy koń, może najlepszy z 
francuskiej drużyny Don Giovani 
pod por. Clave i ciężko spieczony 
odszedł na trzech nogach z placu.

Francuzom wogóle nie wiodło 
się tego dnia — drugi ich koń Pa
pillon XIV wywrócił się za rowem 
— kpt. de Vienne na Volant III 
zmylił parcours — jeden tylko por. 
du Breuil na Popol przeszedł do
brze, mając w pierwszej manche'y 
tylko 10 punktów karnych — w 
drugiej — 6.

Z włoskich koni Buffalina, mała, 
b. szlachetna klacz, zrobiła dwa 
śliczne parcours'y mając w sumie 
9 punktów karnych, dzięki czemu, 
kpt. Lombardo zdobył indywidual
ną nagrodę, przeznaczoną dla naj
lepiej klasyfikowanego jeźdźca w 
„Puharze“. Siwy walach Nasello 
pod kpt. Filipponi miał 15 punktów 
karnych. Ogółem, po wycofaniu 
się drużyny francuskiej (jeździł tyl
ko indywidualnie jeden ich jeździec 
por. du Breuil na Popol o którym 
wspominaliśmy wvżej) pozostały 
tylko dwa zespoły: włoski i polski.

równej kondycji i pracowitości saj 
one już tylko wynikiem większego 
szczęścia, czy pomyślniejszych sy 
tuacyj. Był szereg błyskawicznych 
ataków Segdy, kilka bajecznie lek
kich pójść Papee‘go, były pewnie 
i silnie obsadzane ataki Ny
cza i technicznie b. dobre, tu
dzież ściśle według recepty Szom- 
bathely‘ego wykonane kryte ataki 
Laskowskiego.

SzempMńskiemu „nie udawało 
się“, był bowiem na Węgrów za- 
mało precyzyjny w technice. Przy] 
tym jednak rozmachu i tempera
mencie .jaki cechuje robotę tego 
młodego jeszcze zawodnika, dal
sza praca nad doskonaleniem tech
niki powinna dać Szemplińskiemu 
stałe dobre wyniki.

Sędziowali Polacy pod kierow
nictwem płk. Vincze i kpt. Gfellne- 
ra. Publiczności, jak na dzień obciął 
żony poważną konkurencją hippiki 
i piłki nożnej — dużo.

Organizacja meczu a zwłaszcza 
przyjęcia Węgrów była, podobno 
bez zarzutu: tak przynajmniej 
twierdzili wielokrotnie w rozmo
wach z ludźmi niezainteresowany- 
mi sami goście węgierscy, przy
zwyczajeni do najwspanialszych 
przyjęć na szerokim świecie i we 
własnym kraju, słynącym z wy- 
stawności wszelkich imprez.

Mecz, udany w najdrobniejszych 
szczegółach, dał nam w sumie 2 
wielkie sukcesy: dobre wyniki z 
tak silnym przeciwnikiem — nową] 
gałązkę w wieńcu tegorocznych 
laurów szermierczych — i, 
że ważniejsze, zaciśnięcie węzłów! 
przyjaźni z najsilniejszą w: szabli 
potencją świata.

nik Rojcewicz na The Hoop, rtm. Starnawski, kpt. Bruni, por. Biliń- Włosi mieli 60 punktów karnych — 
Polacy 131 Lź punktów karnych!

M. S.W. R.

ARTUR. SCHMIDT
pokona! niedawno Klosowicza na szo- 
się a ostatnio triumfował znów w bie

gach torowych.

i ZESPÓL KAWALERZYSTÓW WŁOSKICH,
którzy niemal bez walki zdobyli po raz drugi Puhar NaYodów przed Polakami 
i Francuzami. W środiku stoi min. spr zagr. Italji — Granda, oboli niego pułk. 

Cacciandra trzyma zdotate. jrpieum.

P. PREZYDENT WŚ RÓD FRANCUZÓW
uczestniczących w tegorocznych konk ursach na stadionie w Łazienkach. Ze- 
»Pól francuski przedstawia Głowie Państwa szef misji wojskowej, Z .tytlll Z*a 

rząd Tow, M. K. K*
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MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE W MAŁOPOLSCE I WIELKOPOLSCE

Lwów zdobywa dobre wyniki
Lichtblau - 3.45 m. o tyczce, Wojnarowski 1.73 wwyi

Poznań na wysokim poziomie
Pojedynek A. Z. S. z Warta. Biniakowski w świetnej formie

Mistrzostwa lekkoatletyczne Lwo
wa rozpoczęły się w sobotę popołud
niu na boisku Pogoni. Na starcie zna
leźli się zawodnicy Pogoni, Sokoła Ma 
cierzy. AZS-u, Czarnych. Lechji, So
koła 11; z prowincji jedynie przedsta
wiciele Sokola z Jarosławia. Nie przy 
była Polonia przemyska: podobno za
rząd klubu nie chcial zwrócić zawod
nikom kosztów przejazdu do Lwowa. I 

Pierwsze dwa dni nie przyniosły o- ’ 
czekiwatwch ęmocyj. Większa walka 
rozwinęła się jedynie w sprintach. Naj 
lepszym wyczynem sobotnim był skok 
o tyczce Lkhtblaua z Sokola II. Za» 
wodnik ten osiągnął nietylko dosko-1 
nały wynik 3.45.5. ale pewnością sko
ków, oraz zaawansowana techniką ro
kuje najlepsze nadzieje na przyszłość, 
zwłaszcza że sukcesy swe opiera on : 
na solidnej, systematycznej zaprawie. 
Dobry wynik w skoku wwyż — 1.73 j 
osiągnął Wojnarowski z AZS-u. Słabo I 
wypadły rzuty. Czołowy miotacz Lwo 
wa „Kaszubski“ z Pogoni nie osiągnął 
jeszcze' pełnej formy.

W biegach średnich i długich zape
wnił sobie wprawdzie „Romanowski“ 
(Pogoń) pierwsze miejsce, jednak cza
sy błły słabsze niż zwykle, ze wzglę
du na niedyspozycję czołowego biega 
cza. który jest po ciężkich przejściach 
rodzinnych.

Trzeci dzień przyniósł wreszcie 
pierwszy rekord okręgowy w biegu 
rozstawnym 4 x 400. Był on rezulta
tem zaciętej walki, w której zarówno 
zwycięska Pogoń, jak i Czarni uzy
skali wynik lepszy od dotychczasowe
go rekordu. Dobry czas uzyskano też 
w biegu na 800 mtr. Zwycięzcom w 
oszczepie niewiele brakowało do pięć 
dziesiątki.

W punktacji klubowej Pogoń wysu
nęła się daleko naprzód, uzyskując 88 
punktów, przed Sokołem Macierzą 39 
pkt, Czarnymi 30 pkt., AZS 25 pkt., 

.Sokołeun jarosławskim 7 pikt. Sokołem 
drugim 4 pkt 1 Lechją 3 pkt

Wyniki techniczne były następujące: 
100 mtr.: Nowosad (Jarosław) 112.

2) Wójcik (P.) 11.3. 3) Drużbiak (P.)
11.4. Nowosad zwyciężył na finiszu. 
200 mtr.: 1) Wójcik (P.). 2) Nowosad 
23.8. 3) Chruszcz. Startuie 12. 400
mtr.: 1) Pawłowski (Cz.) 54,2, 2) Wój
cik 54.8. 3) Markocki (Cz.). Startuje 
3 (!j. Pawłowski prowadzi od startu 
do niety.
. 800 mtr.: 1) Romanowski (Pog.) 
2:06,6, 2) Westfalewicz (Cz.) 2:07.8, 3) 
Markocki (Cz.). Westfalewicz zapowia
da się bardzo dobrze. 1500 mtr.: 1) 
..Romanowski“ (P.) 4:21.8. 2) Stawicz 
(Cz.) 4:25.4. 3) Dobosz (P.) 4:35.8.
Mimo niedyspozycji ..Romanowski“ 
prowadzi od startu do mety. Stawicz 
pięknie finiszuje. 5 kim.: „Romanow
ski“ 16:27.8. 2) Hnatvk (P.) 17:06.8,
3) Bożeński (Cz.) 17:17. „Romanow- 
sM‘*_ bez, konkurencll. Hnatyk biegł 
•wB-irtdobyl się leszcze na ładny fi
nisz. 10 kim.: ..Romanowski“ 38:42, 2) 
Borzeński (Cz.) 41:39.6, 3) Obek.

110 mtr. płotki: Dubena (P.) 18,4. 2) 
Drużbiak (P.) 18.8. 3) Mazur. Wojna 
rowski został zdyskwalifikowany. 400 
“ ‘ W-2. 2) Kaller

Koledzy ktabo-

się być przesadzony, iednak biegacz Hutnik (L) 290, skoczył z 
Pogoni dochodzi Pawłowskiego I mija 3.45. a 3.55 zabrakło mu sił.

Siwiec (SM) 12.20, 2) Zelski 
3) Cena (A) 11.61.

Oszczep: Cena (A) 49.38, 
niowksi (A) 49.38 (poza l 
49.89). 3) Cena III (A) 46.83, 4) Fedo
rowski 46.50; dysk: 1) „Kaszubski“ 
(P) 36.29, 2) Jucha (Cz.) 34.91, 3) Kluk 
32.64; kula: „Kaszubski“ (P.) 12.59. 2) 
Kluk (SM) 10.96, 3) Wójcik (P) 10.86.

Pogoni dochodzi Pawłowskiego I mija 
go przed taśma.

Skok wdał: Cena (A) 6.19, 2) Siwiec 
(SM) 614, 3) Zelski (A) 610; wwyż: 
„Wojnarowicz" (AZS) 173, 2) Dubena 

j 168. 3) Fedorowski (SM) 163. Fawo
rytem był Dubena. „Wojnarowicz“ 
wygrał dzięki świetnemu odbiciu, mi
mo stabej techniki; tyczka: Lichtblau 

i (Sokół 11) 3:45.5, 2) Kruk (SM) 302, 3)

łatwością
Trójskok:
(A) 11.61,

2) Korze- 
konkursem

Mistrzostwa lekkoatletyczne Pozna
nia były dorocznym pojedynkiem A. Z. 
S-ti z Wartą, wobec którego dwa pozo
stałe kluby poznańskie Sokół f S.M.P. 
(Stów. Mlodz. Polskiej) odgrywały tylko 
rolę statystów. Obydwa czołowe klu
by Poznania zmobilizowały swe najlep
sze siły. W AZS brakło pierwszego 
dnia Balcera, który wyjechał na mecz 
do Krakowa i to bvło powodem, że fa
woryt mistrzostw dal się wyprzedzić

w ogólnej punktacji pierwszego dnia 
Warcie różnicy 7 punktów.

W pierwszym dniu padtv 3 rekordy 
okręgowe w biegach (100 tn.. 10 kim. 
i sztafeta 4x400) mimo dusznego po
wietrza I niezbyt świetno! bieżni Soko
ła. Wskazuje to, jak zażarta była wal
ka.

W drugim dniu wziął Inż udział Bal
cer, mimo ciężkiego meczu z poprzed
niego dnia i nieprzespane! nocy w po-

Biuletyn tygodniowy z prowincji
Radom. Czarni — Proch (Zagoż- 

dżon) 1:1. Mistrz, kl. A. Gra żywa, cie 
kawa. Czarni z rezerwami. Najlepszy 
Pożyczka u Czarnych. Sędzia p. Klo- 

i siński. TUR — Jutrznia 4:0. Mistrz, 
jkl. B. Jutrznia wystąpiła bez bramka- 
' rza i uległa zasłużenie twardszemu Tu
rowi. Gra ostra, zajmująca, wyrów- 

, nana.
Team A — Team B 6:4. Zawody 

kwalifikacyjne do reprezentacji na 
mecz międzymiastowy Warszawa — 
Radom. Gra ożywiona, lekka przewa
ga Teamu A. Odznaczyli się: Zieliń
ski (Proch). Mazurkiewicz (Czarni), 
„Maniek“ (R. K. S.), Herc (Barkoch- 
ba) i Pietrzykowski (R. K. S.). Sędzia 
p. Opatowski.

Barkochba — Gwiazda 3:0. Zawody 
towarzystwie. Miażdżąca przewaga kl. 
A nad surowym przeciwnikiem. Bar
kochba — Jutrznia 7:1. Zawody towa
rzyskie przyniosły drugie zwycięstwo 
białoniebieskim, wskazujące na popra
wę ich klasy. Jutrznia grała nieźle. 
Sędzia p. Batdys b. słaby.

Częstochowa. Odbył się tutaj 
turniej o puhar pomiędzy klubami; 
Victoria. Warta, Skra i Turyści. Od
byte zawody dały wyniki następują
ce: Turyści — Skra 3:2. Niespodzie
wane zwycięstwo klasy B Turystów 
nad klasą A Skrą, zupełnie zresztą za 
służone. Victoria — Warta 0:0. Wy
nik bezbramkowy, odpowiadający na- 
ogół przebiegowi gry, przyczem War
ta nie wykorzystała Jedenastki. Z po
wodu zapadającego zmroku, grę do
kończono drugiego dnia świąt; zwy
ciężyła Warta 1:0. Fina, gier puharo- 
wych odbędzie się w niedzielę, dn. 15 
b. m.

Płock. Makabi — Gwiazda 5:1. Silna 
przewaga zwycięzców, u których na 
wyróżnienie zasługuje niezmordowany 
Gąbiński. Bramki dla Makabi zdobyli: 
Nejdorf, Chewel II i Strzygacki, dla 
Gwiazdy Kuczyński. Sędzia p. Szatan. 
W rewanżowym meczu ping-pongo- 
wym Makabi pokonała Jutrznię (War 
szawa) 5:0.

Opoczno. Zawody lekkoatletyczne z 
Sokola przyniosły wyniki 

100 i 200 mtr. Gierczak 
1500 mtr. Skwara 4:52.4; 
Czapliński 32.65 i 10.31; 
Luciak 153; wdał Burni-

okazji zlotu 
następujące: 
ll.9 i 24.5; 
dysk i kula 
skok wwyż_____ ____ ___ _____
kiewlcz 548: sztafeta 4x100 mtr. — 
Sokół (Radom) 48.9.

Brześć nad Bugiem. Turniej szóst- 
kowy o puhar przechodni ni. Brześcia 
przyniósł wyniki następujące: Ćwierć
finały: 82 p. p. — Owazda 1:0. Kresy 
— Jutrznia 3:0. Sokół — ZKS 3:0 wal- 
koverem. 9 baon telegr. — Krak 4:0. 
Półfinały: Jutrzenka — Sokół 6:1. 82 i 
p. p. — 9 baon tei. 2:0. 82 d. o Kre
sy 3:0 wafk. Wskutek kilku przeo
czeń sędziego Bidasa drużyna Kresów 
zeszła z boiska przed końcem gry. W 
finale 82 p. p. po zaclętel walce poko
nał juniorów Jutrzenki 1:0.

2. K. S. (Brześć) — ŹKS (Białystok) 
4:4 i 6:2. Publiczności ok. 1.000 osób.

Grodno. Makabi — Cręsovia 3:2. W 
mistrz, kl. B zdobyta Makabi 2 cenne 
punkty, zwyciężając zeszłorocznego mi 
strza. Gra ostra, a w drugie! połowie 
nawet brutalna, skutkiem czego sędzia 
p. Pański wydalił z boiska gracza Cre- 
sovii — Baloska. Makabi l.b — 76 p. 
u.J-b 3:2.

Cresovla — 42 p. p. (Białystok) 2:2. 
Mistrz, kl. A. Mimo przewagi 42 p.p„ 
goście musieli oddać punkt CresovH, 
która grała bez Baloska i osiągnęła wy 
równanie z rzutu karnego. Sędzia P. 
Matlak. Jutrznia — Cresovia I-b 2:1.

Cresovla (Grodno). Czołowy klub 
piłkarski okręgu białostockiego doniósł 
nam, że postanowił wycofać się z roz
grywek z powodu tendencyjnego pro
wadzenia zawodów w dn. 7 czerwca 
przez prezesa O. K. S. p. Pańskiego.

Białystok. 76 p.p. (Grodno)—42 p.p. 
1:1. Mistrz. kL B. Na zwycięstwo za
służył 76 p.p. 42 d. p. od porażki u- 
chronll bramkarz Borowski, nallepszy 
gracz na boisku. Sędzia o. Kling.

Baranowicze. 78 p. p.—2AKS (Wil
no) 2:1. Mistrzostwo kl. A. 2AKS lep
szy technicznie. Wyróżnił się Dukow-

kowski, u pokonanych Morejne I bram 
karz. x

Makabi — Reprezentacja Nowogród 
ka 6:0. Makabi przeważała we wszyst
kich liniach. Wyróżnili się u zwycięz
ców: Zuchowiecki, Hużrański i Sucha- 
rebski.

Makabi — 2AKS (Wilno) 3:0. Lekka 
przewaga Makabi. Wyróżnili się u zwy. 
clęzców Zuchoweckl, Hurżański, Ku- 
neczyc, u gości — środek ataku.

W Pińsku rozegrała druga drużyna 
„Pogoni“ (Lwów) mecz z Hakoahem 
0:0. Nasi czytelnicy żalą się. że orga
nizatorzy reklamowali rezerwę lwo
wian lako czterokrotnego mistrza Pol
ski, a w składzie cytowali takie na
zwiska. lak Batsoh. Słonecki. Szaba- 
kiewicz i In.

Równe. Lechja (Lwów) — Sokół 2:l 
(2:l). Sokoła uratował od dotkliwej 
porażki nadzwyczaj ambitnie grający 
bramkarz Kuźmin. Koncertowo grają
ca drużyna lwowska z Pająkiem na 
czele prowadziła przez cały czas za
wodów. Sędziował nieszczególnie kap. 
Rożek. Lechja — Hasmonea 4:2. Lech
ja. bez Pająka. Hasmonea z 3-ma rezer 
wowymi. Gra żywa, z nieznaczną prze 
wagą Lechji. która do przerwy zdo
bywa jedną bramkę z karnego. Druga 
połowa ciekawsza. Lechja po błyska
wicznie przeprowadzonych kombina
cjach zdobywa 3 bramki.

Stanisławów. Rewera — Świteź 5:l. 
Mistrz, kl. A. W pierwszej połowie 
szalone tempo, którego owocem czte
ry bramki Brondera (2) i Webera (2). 
Po przerwie Rewera lekceważy prze
ciwnika, lecz mimo to ma przewagę. 
Piątą bramkę strzela Sobolewski. W 
Rewerze dobry atak i obrona. Świteź 
słaba: wyróżnili się lewe skrzydło I 
prawy łącznik. Sędziował p. Markus 
ze Lwowa.

Rewera komb. — Stanisławowla 
komb. 5:2. Zawody towarzyskie o pu
har P. W. F„ Stanisławowja II — Re
wera II 2:0. Dobry lewy łącznik Sta- 
nisławowji.

Oświęcim. Bawiła tu drużyna czes-

I ka D. F. C. Witkowltz, wygrywając z 
Kadlmaliem 4:1 I remisując z Silą 4:4.

D. F. C. — Kadlmah 4:1. Goście 
mieli cały czas wybitną przewagę, ale 
atak Ich prześladował pech, a bram
karz Kadimahu, Jakubowicz, grat do
skonale. To też do przerwy dzięki blę 
dom obrony czeskiej. Kadimah pro
wadzi, 1:0. Po przerwie goście zasile
ni nowym graczem, strzelają 4 bram
ki: Domes (2), Zatopek 1 Suchanek.

D. F. C. — Sola 4:4. Goście we 
wzmocnionym składzie. Początkowo 
gra opanowana. Soła zdobywa pro- 
wadzie z karnego. Goście zdobywają 
przewagę i 2 bramki. Ora się wyrów
nuje I Soła ze strzałów Słupka I Snidt- 
ka zdobywa nawet prowadzenie 3:2, 
w chwilę potem goście znów prowa
dzą 4:3. Po pauzie przewaga Cze
chów. Soła wyrównuje z wypadu. Naj 
lepszy na boisku był Stewer z Soły. 
Sędziował p. Posner.

Tarnopol. Zawody o piłkarskie mi
strzostwo Tąrnopola nie wyłoniły na- 
razie mistrza z powodu niespodziewa
nego remisu ogólnego faworyta Jehu- 
dy w spotkaniu finałowem z b. ambit
ną 1 z każdym dniem poprawiającą się 
drużyną ukr. Podiile. Wyniki ciekawe
go turnieju, w którem uczestniczyły 4 
kluby tarnopolskie, przedstawiają się 
następująco: dobra technicznie Jehu- 
da rozprawiła się łatwo z Kresami 
3:0. Podiile pokonało 54 pp. 7:1. Zwy
cięzcy dnia poprzedniego: Jehuda — 
Podiile 1:1; zwyciężeni w walce o dal 
sze miejsca: Kresy — 54 p. p. 15:3 (!). 
Publiczności około 1000 osób. W na
stępną niedzielę walczą poraź drugi 
obaj finaliści.

Rzeszów. Czuwaj (Przemyśl)—Bar
kochba 2:2. Mistrzostwo kl. B. Gra 
chaotyczna 1 bezplanowa, zwłaszcza 
ze strony Czuwaju. Po przerwie Bar
kochba ma zupełną przewagę, nie 
umie jej jednak wyzyskać i osiąga za
ledwie wyrównanie przez Lauba i Kel 
lera II. Dla Czuwaju strzelili bramki 
Stafiej I Kałuszka z karnego. Sędzia 
p. Scheller z Przemyśla, slaby.

ŁcKhoatlctKl walczą w BlałumstoKu Koiarshi bicé szosowy w Sosnowcu

mtr. płotki: l) Dubena 
<P.). 3) Klimczyk (P.). 
wi nie walczą modnie.

Sztafeta 4x100 rrrtr.: 
na, Łańcucki. Drużbiak. 
2) Sokół Macierz 46. 3)____ ... ____
lepszy od rekordu. 4x400 mtr.: Pogoń 
(Mnatyk. Dubena. Drużbiak. Wójcik) 
3:40A (rek. okr.). 2) Czarni 3:42.7. 3) 
Sokół Macierz 3:54.6. Prowadza po
czątkowo Csarnl (Markockl) o 20 mtr. 
Dubena mija nawet Wesrtfalewicza, ale 
na finiszu spada znowu na II miejsce. 
Drużbiak zdobywa iednak 3 mtr. prze
wagi, a Jednak Pawłowski (Cz.) wyprze 
dza o 20 mtr. Wóicika. Wynik zdaje

Pogoń (Dube- 
Wólcik) 45.5, 

Sokół II. Czas

W dniu 8 b. m. odbyły się 
w Białymstoku ogólno-polskie zawo
dy lekkoatletyczne pań, zorganizowa
ne staraniem Z. M. W. i Ź. K. S-u. Za
wody odbyły się pod protektoratem 
wojewody Kirsta, który powitał za
wodniczki. Po zawodach uczestniczki 
otrzymały pamiątkowe żetony. Pogo
da doskonała, publiczności b. dużo 
(3.000 osób). Zawodniczki chwaliły 
bardzo bieżnię.

Wyniki techniczne: 60 m. 1) Gedzio- 
rowska (Cracovia) 8.2, 2) Fertelówna 
(Z. K. S.) 8.4 (rekord okręgu białost.), 
3) Jeziorowska (Cr) 8.6; 200 m. 1) Gę- 
dziorowska (Cr.) 28.8, 2) Willma (Z. 
M. W.) 30.6. 3) Kilosówna (K. P. W.— 
Katowice); 800 m. 1) Kilosówna (K. P. 
W. — Katowice) 2:33.6, 2) Wieczorkie 
wiczówna (AZS — Warszawa) 2:38, 
3) Gruszecka (Legia — Warszawa);

Latarki rowerowe
od 3 zł. w kilkunastu odmianach do baterii

normalnych i większych o znacznej 
pojemności elektrycznej oraz latarki

do dynamo poleca:

DH. ANDRZEJ JÓZEFIE i S-ka
Warszawa. Ordynacka 9 w podwórzu.

ŻADAJCII bezpłatnych katalogów.
Przedstawiciele B.S.A. we wezyitklch większych miastach Polski 
Wstępnych informacyj udziela: akredytowany delegat na Polskę 

MORATIO W. COOK 
Warszawa, Żórawia 22 m. 16.

80 m. plotki 1) Schabińska (Legia) 
13.8, 2) Jeziorowska (Cracovia).

Kula: 1) Lewinówna (Makabi—Wil
no) 11,46 (rekord Polski), 2) Jeziorow 
ska (Cracovia) 7,87. 3) Naumowiczów» 
na (Sokół—Białystok) 7.62; dysk: 1) 
Lewinówna (Mak.—Wilno) 28.94. 3) 
Gruszecka (Legja) 27.86. 3) Naumowl- 
czówna (Sokół) 23 91 : oszczep: 1) Le
winówna (Mak. Wil.) 29.46. 2) Nau- 
mowiczówna (Sok.) 17.59. 3) Jeziorow
ska (Cracocia) 16.18.

Skok wwyż: 1) Jeziorowska (Crac.) 
131. 2) Naumowlczówn;' (S^k.) 131 (re 
kord okręgu Białostockiego). 3) Gru
szecka (Legia W-wa) 129: udał: 1) Ge 
dzjorowska (Crac.) 4,60. 2) Fertelówna 
(ZKS) 4.33. 3) Ooldsamldtówna 4.16. 
Sztafeta 4x75: 1) Zespół gości (Oedzio 
rowska. Wieczorkiewiczówna. Jezio
rowska. Schabińska) 41 s. 2) Reprefccn 
tacja Białegostoku 6 m. w tyle.

Próba bicia rekordu okręgowego oa- 
nów w dysku przyniosła wvwk: Ko
złowski (ZMW) 40 ml 23 cm. (rekord 
okręgu bial.). 2) Luckhaus (ZMW) 36 
tn. 16 cm. Kozłowski na treningu osią- 

• ga doskonale wyniki, ostatnio miał dvs 
kiem 44.50. 44,30 1 44.28. Na mistrzo
stwach okręgu zapowiada on pobicie 

I rekordu Polski.

Młoda sekcia kolarska Tow. Sporto
wego Victoria wr Sosnowcu urządziła 
po raz pierwszy w Zagłębiu i_ 
kolarska na duża skale. Pod protekto
ratem D. kuratora Bernadziklewicza ( 
był się wyścig szosowy o ouhar na 
sie Sosnowiec — Częstochowa — So
snowiec 132 kim.

W wyścigu tym startowali tacy za
wodnicy jak Więcek, triumfator I Biegu 
Dookoła Polski. Klosowlcz. mistrz gór 
ski. Olecki, zwycięzca Exoressu. Mal
czewski, Matlak. Ligoń I In. Pierwszy 
wycofał się z wyścigu Więcek, które
mu zaraz po starcie na 6 kim. pękły 
widelce: w jego ślady poszedł w chwi
le późniei Malczew'ski do dwu defek
tach gum.

Na niezwykle malowniczej, krętej 1 
dobrze utrzymanej szosie, rozwijali za
wodnicy miejscami temiDo do 40 kim. I 
Wyścig cały prowadził K4osowicz z Ło ! 
dzi. który do Częstochowy przybył w 
dobrym czasie 1:57. tuż za nim jak 
cień Łazarczyk z CTC oraz Matlak z 
Fabloku. W dalszych odstoDach orzy 
byli koleino: Olecki. Fałkensteln. Ko- 
morniczak i Ligoń. Doskonalv Krzvsz 
tofczyk z Vlctorii sosn. nie byl w nale
żytej formie, widać u niego oznaki prze 
trenownia.

Do mety pierwszy przybył Kloso» 
wleź w czasie 4:23.24. drugi Łazarczyk 

----- - trzeci Olecki (WKS 
Legia), czwarty Ligoń (Katowice). 5-ty

rządziła wtez w czasie • 
imprezę (Częstochowa).

od- Krzysztofczyk (Sosnowiec) i 6-tv Ko- 
tra mornlczak (Poznań). Matlak na 5 km.

ciągu. Dzięki niemu AZS wyrównał Z 
nadwyżka stracone w niedziele punkty. 
Zwycięstwo AZS przyjęła widownia o- 
klaskami. W śwteinei fonree w dru
gim dniu byt Biniakowski.

Wyniki szczegółowe byty następu
jące:

100 mtr.: 1) Pernak (AZS) 11.3 (re
kord okręgowy). 2) Biniakowski (W.), 
3) Piechocki (AZS). Pernak bije Birtia 
kowskiego po zacietei walce na finiszu. 
200 mtr.: 1) Biniakowski (W.) 22.8
(rek. okr.). 2) Piechocki (A.). 3) Pernak 
(A.) Biniakowski prowadził od startu 
do mety. 400 tnłr.: 1) Biniakowski 
51,4. 2) Piechocki. 3) Kózek (W.). La
socki biegu nie ukończył.

800 mtr.: 1) Pawiak (W.) 2:04.4. 2) 
Lasocki (A.). 3) Kędzia (W.). Pawlak 
byt klasą dla siebie. 1,500 mtr.: 1) Ja
kubowski (Sokół) 4:21.6. 2) Janowski 
(S), 3) Bobiński. Ostry finisz Soko
łów. Jakubowski zwycięża na ostat
nich metrach. 5 kim.: Bobiński (W.) 
16:34. -2) Jakubowski (S.). 3) Janowski 
(S.). Niespodziewane zwycięstwo Bo 
bińskiego. Sokoli bowiem bvli fawory
tami. Nogal I Kinga zawiedli. 10 tan.: 
1) Mialkas (S.) 35:02.1. 2) Klimaszew
ski (W.). Barkowlak (S.). który przy
szedł tuż za zwycięzca, został zdyskwa 
lifikowany za nieprawidłowe mijanie.

110 mtr. płotki: Balcer (A) 17.3. 2) 
Gancarz (S). 3) Claszczyk (W). Czas 
Balcera nie może być uznany za re
kord. z powodu przewrócenia dwu 
płotków. 400 plotki: 1) Gancarz (S) 
63.2, 2) Sobkiewlcz (W), 3) Sagartski 
(A). Pernak wywrócił się na 2-ietn 
płotku.

Sztafeta 4x100: 1) AZS (Moskali,
Wladescu, Piechocki, Pernak) 45.4. 2) 
AZS 11, 3) Warta; Obie sztafety dosko
nale zmieniały. 4x400 mtr. Warta 
(Ziółek, Kurek, Pawlak, Biniakowski) 
3:35.6 (rek. okr.), 2) AZS. Sztafetę aka 
demików przegrał Nowicki, który, 
biegł bez treningu.

Skok wdał: 1) Balcer 640. 2) Za
krzewski (A) 625, 3) Pernak 615, 4)' 
Mieloch (W) 603. Wwyż 1) Gładysz 
(A), 2) Kruszczyńskl (W) 170 po roz
grywce. 3) Wesper (A). Oładysz stra
cił lekko 176; tyczka: Zakrzewski (A) 
330, 2) Książklewicz 290. Zakrzewski 
zaczął skakać od 310.

Rzut kulą: Heliasz (W) 13.94, 2) Til- 
gner (S) 12.13, 3) Pernak (A) 10.93. 
Rzuty Heljasza równe, obrót jedynie 
za powolny. Dysk: 1) Heliasz (W) 
39.25, 2) Balcer 37.84, 3) Tilgner (S) 
33.05. Gdyby nie przemęczenie, Balcer 
miałby wynik lepszy. Oszczep: 1) To- ’ 
maszewski (A) 47.83. 2) Szulc (A)
44.27, 3) Klimczak (W) 39.67. Toma
szewski nie miał dobrego dnia; młot: 
Heliasz 25.07, 2) Tilgner (S) 22.89, 3) 
Sobkiewicz (W) 18.63.

W ogólnej punktacji zwyciężył AZS 
50 pkt przed Wartą 46 pkt.. Sokołem 
21 pkt I SMP 2 pkt

Organizacja, która spoczywała do
słownie na barkach dwu ludzi: pre?4?_ 
sa POZLA Karolczaka i przew. kom. 
sport Pryłysia. była bez zarzutu pod 
każdym względem. Publiczności w o- 
bydwa dni do 800 osób.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja ni* udziela)
P. Gust. Lor.. Łódź. Wiadomość o 

meczu z Zagrzebiem otrzymaliśmy te
lefonicznie. Szerzej pisaliśmy potem. 
„Sporttagblatt* nie jest dla nas żadną 
wyrocznią i w nlczetn nam nie zaim
ponował. Szczegół ze Stlbbem podaliś
my. Co do Łodzi — będą zmiany.

Graczom Makabi (Warszawa). Dzie 
kujemy za miły wyraz pamięci z po-! 
dróly do Czernlowlec.

P. P. Ksep., Warszawa. Dziękujemy 
za niezmiernie ciekawe uwagi. Dru
kowalibyśmy je. gdyby nadeszły wcze 
śniej. Teraz cokolwiek zapóźno.

.1001“. Skład zna pan już z poprzed
niego numeru. Odpowiada on mnlej- 
więcej proponowanemu przez pana.

P. Ask. Hers„ Kraków. Krzyżówkę 
schowamy na później. Dziękujemy.

P. „Stały Czytelnik", Nowe Miasto.

Z powodu braku miejsca tabel wszyst
kich kl. A umieszczać nie możemy. 
Wyniki natomiast umieszczamy 
wszystkie. 1) 47 sek., 2) 50,2 sek., 3) 
1:50,6. 4) 1:55. 5) w połowie lipca.

P. E. Sob., Poznań. Warta — Śląsk 
1:1, 3:0. Wisła — Warta 2:3. Tabeli 
z r. 1927 nie możemy umieścić z bra-, 
ku miejsca.

P. „abed". Zakopane. Serdecznie 
dziękujemy za mile słowa I życzli
wość. Być może, że z czasem „Prz. 
Sp.“ rozrośnie się do rozmiarów dzień 
nlka. Narazle planów takich nie posia
damy.

P. J. Put., Lida. Nie bez wdzięku, 
lecz drukować nie możemy. Prosimy 
o Inne rzeczy.

P. Kaz„ Paw., Warszawa. Zwrócillś 
my uwagę organizatorom. Uwagi pa
na są słuszne.

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY
ORMONDE“

ы/ TURYSTYCZNE, WYŚC1GOWF,
DAMSKIE. DZIECINNE

od ж*. 200.- do 365.- 
N« spłaty do 1O rat 

poleca Skład fabryczny Maison „Ormonde" 

К. Lipiński
Warszawa. Jasna 5 gmach Filharmonii Katalogi bezpłatnie

przed meta miał defekt maszyny i 
przybył na dalszem mieiscu.

WTC prosi nas o zaznaczenie, że 
Szamota dotychczas ani o zwolnienie 
ani o wykreślenie z klubu się nie zwra
cał. a zatem wszelkie pogłoski o jego 
przeniesieniu się do Legji są conaj- 
mniej przedwczesne.

Dziesięciolecie Związku Kolarskiego 
będzie uroczyście obchodzone 29-go 
czerwca w Warszawie. W programie 
uroczystości znajduje się zjazd klu
bów kolarskich z całe] Polski, aka
demia i torowe mistrzostwa Polski.

PkRAGo
[euooĄwA stcóasKnoo

OO Pól Witku POWSZICHNIt
ZNANVH SKUTCCłNOiO

STWARDNIENIA

'ODCISKI
T

B. SMOLEŃSKI
likr. nadillhkliio 54 

dom własny, tal. 67-29.
Kantor Elaktoralna 4, 

te'. 121-29

HïOtO

GOLEnm
TYUCO

St Oôrxklifo

NÖG, ЙДК. PACH

PO 4 UŻYCIU UŚUWA

IEKSIKANS1
ST. GOH'.KIt Gl)

Rakiety tenisowe. Piłki. 
Przybory lekkoatletyczne 

najtaniej poleca

Sport i Gimnastyka
Hoża 29 (róg Marszałkowskiej)

Сенегале Priedstawicie stwo na

znakomity środek odżywczy 
W «przed iży w aptekach 

i (kładach aptecznych

Dr.fl. WflnOER S. Я., Bern
Próby i iUraturę

na żądanie wysyła gratis

SKOK 
WZWYŻ

wymaga wyrobienia mię
śni, czyi treningu. Przy 
treningj zaś. rzeczą pier
wszorzędnej wagi jest od
żywianie. Pokarmy po
winny być łatwostrawne, nieobcią- 
żające żołądka. • dające organi
zmowi maximum sił żywotnych i 

energji. Pokaimem takim iest

OVOMALTINE

Polskę
L, FAVRE» Warszawa, Rymarska Ife i
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mistrzostwo Warsza.• -dń 2ur""^,en’ międzynarodowym, 
to tednak tkania naszych czoło- 
wycn rak.^ stanowiły naiwiekszą jego 
atrakcje Dwaj goście. Austriaccy Wir, 
terstexn (3 gracz Austrji) i Gross (24-ty) 
me odegrali poważnleiszci roli, odpa- 
“•Ifac w singlu l doubłu w ćwierćfina- 
«ch. Z najlepszych graczy polskich 
Jedynie Foelster nie brał udziału, a 
Tarnowski zrezygnował z gry poledyń 
czci. Tak wiec mistrzostwo Warsza
wy dało możność Porównawczej oce
ny naszych graczy, tembardziei. że 
wszyscy przystąpili doń pp gruntow- 
nem przygotowaniu na treningach liub 
po szeregu meczów międzypaństwo
wych.

Ciekawsze rozgrywki zaczęły się od 
ćwierćfinałów, gdzie spotkali się Maks 
Stolarow Gross. Warmiński — J«r- 
czynski, Jerzy Stolarow —- Wlntęr- 
stetrg Tloczyński — Loth. Z poprze
dzających gier iedyru'e mecz Winter
steina z Marszewsklm był godny uwa- 
S" ze względu na pierwsze poważne 
spotkanie rozegrane »rzez Austriaka. 
Sposobem gry gość przypomina Mar- 
szewskiego. Gra przeważnie w głębi 
kortu, szybkiem i plaskiem uderzeniem, 
me dopuszczalac przeciwnika dó siat- 

j •^cz .Podczas Kdv Marszewski bi- 
’’’’»no oo odskoku. a szybkość 

piłki jest wynikiem siły uderzenia. 
'Y,'n ers*e,n uzyskuje te sama ostrość, 
bijać piłkę znacznie wcześniej t dużo 
mniejszą utrata silv. Wyróżniało Au- 
stfiaja Pozatem doskonale ustawianie 

d^bry start, technika nóg | gra „z 
głową . wszystko to. czego brak Mar- 
srewsklemu w rażacym stopniu. To 
też Wmterstein pokonał nallepszago 
gracza »‘olicy dość gładko 6:2, 6:4.

•Mecz M. Stolarow — Gross omal nie 
zakończył sle kieska mistrza Polski, 
który obecnie przechodzi Pewien spa
dek formy i miał wprost fatalny dzień. 
Gra Maksa Stolarowa oparta iest prze 
dewsZystkiem ną szybkim, dobrze pla
sowanym drlvle z forhandu. a ten za
wiódł zupełnie. Miało sie wrażenie, że 
Stolarow forhandu wogóle nie posia
da. Gdyby wiedeńczyk miał w ostat
nim secie choć odrobinę szczęścia przy 
yolłeyach. wygrałby niechybnie. Wy. 
srana w stosunku 3:4. 6:4. 7:5 z 24-ym 
kraczem Austrjl nie iest zaszczytna dla 
mistrza Polski.

. Warmiński gładko pobił Jurciyń-' 
sklego w stosunku 6:3. 6:4. Poznań- 
02^k lekceważył przeciwnika, który ani > ocmmui einsteinem
•» chwilę nie był dlań groźny. | ((Jnion) i Raabem (Rekord). Bieg

Najciekawszym ćwierćfinałom byt 
mecz Jerzy Stolarow — Wintcrstein 
(3:6. 7:5. 2:2). Pierwszy set stal pod 
snakiem przewagi wiedeńczyka, który 
swem niskiem | długiem uderzeniem 
nie dawał Stolarowowl możności dojść 
do siatki przy wymianie Piłek z głębi 
kortu. Niskie, nledość agresywne vol- 
leye Stolarowa stawały sie łuipem

świetnie ustawiającego sie wiedeńczy
ka. W połowie drugiego seta Stola
row znalazł słaba stronę Wintersteina. 
Zaczai chodzić do siatki natychmiast 
po szybkiem odbiciu nitki servisowej 
przeciwnika krótkim chopem. W ten 
sposób niejednokrotnie zaskoczył prze- 
clwnlka. stojącego na środku placu. To 
zdecydowało o wygranel. Trzeciego

seta wygrał Polak stosując te sama tak 
tykę.

Tt-oczyński pobił Lotha w stosunku 
6:3, 6:2. Dobrze dawał on sobie radę 
z serwisem Lotha. którego słaba for
ma fizyczna (oo niedawne) chorobie) 
jest jeszcze Widoczna w singlu.

W lednvm półfinale spotkali się wlec 
Jerzy Stolarow z Tłoczyńsklm, w dru

zim Maks Stolarow z Warmińskim. I lego częste przegrane z Warmiń- 
Jerzv Stolarń w zastosował te samą | skim), a tego dnia był specjalnie zde- 
»airtttlrA lale nrzeciw Wintersteinowi. zorientowany i zaskoczony świetna 
Stale chodził do siatki, nie dopuszcza- grą Jerzego Stolarowa. Wynik 6:3. 
iac w ten sposób nigdy dO <Wu«iel wy. 6= dla odztanma Wo_^t .
mlany pitek, w którei przewaga Tlo- 
cązyńskiego była bezaoelacyina. 1 io- 
czyńskl zawrze ma trudności przy mi 
laniu przeciwnika kolo siatki (stąd tez

Sztalerzy zagraniczni w Łodzi
Zwycięstwo Japończyka Kieso Kawamuro I Szwajcara Gilgena

Atrakcją Zielonych świąt w Ło
dzi były międzynarodowe wyścigi 
dystansowe zn duźemł motorami, 
z udziałem steyerów zagranicz
nych, Japończyka Kisso Ka-wa- 
muro, Szwajcara Gilgena oraz 
Niemców Reima i Ziemecka.

W niedziele asem atutowym był 
Japończyk, technicznie 1 taktycz
nie doskonały kolarz. Triumfował 
on w dwóch biegach na przestrze
ni 10 kim. 1 30 kim., będąc trzecim 
w biegu na 20 kim. Szwajcar Oil
gen, zwycięzca biegu na 20 kim., 
w najdłuższym biegu tuż przed fi
niszem zmuszony był zmienić swe
go stalowego rumaka.

Reim, w pierwszych dwóch bie
gach beznadziejnie słaby, poprawił 
się w trzecim. Nu usprawiedliwie
nie swe ma on to, że jechał na ob
cej maszynie, własną bowiem za
trzymał mu urząd celny. Ziemeck 
jechał nierówno. Giigen kilkakrot
nie atakował Japończyka, który 
ani razu nie skapitulował.

Wśród sprinterów na czoło wy- 
sunęli sle: Schmidt i Braune, nato
miast Zybert pozbawiony zupełnie 
treningu (odbywa służbę wojsko
wą) zawiódł.

W przedbiegach biegu otwarcia - 
sprinterów zwycięstwa odnieśli 
Brauner (Unlon) przed Elsnerem 
(Szturm) i Kapłanem (Hakoah), Eln
brodt (Szturm) przed Klattem (Uni- 
on) i Zybertem (Union) oraz 
Schmidt (Union) przed Mllsteinem

kwalifikacyjny do którego stawali! 
drudzy i trzeci z przedbiegów wy-1 
grał Raab. Po zażartej walce w 
finale pierwszym na taśmie Jest! 
Schmidt przed Braunerem i Ein
brodtem, mając czas na ostatnich 
dwustu metrach 13.4 sek.

Drużynowy bieg wygrał zespół 
Uitlonu w składzie: Schmidt, Klatt, 
Brauner, Kołodziejski 1 Milsteln.

Bieg otwarcia dla dystansowców 
na przestrzeni 10 kim. wygrywa 
pewnie Ka-wa-muro za leaderem 
Humanem w czasie 11 min. 53 «ek. 
Trzy metry wtyle za Japończy
kiem skończył wyścig Giigen pro-

wadzony przez Wittlga. W biegu 
na przestrzeni 20 kim. Giigen z 
miejsca ujmuje inicjatywę w swe 
ręce i prowadzi wyścig świetnie aż 
do mety, pokrywając przestrzeń w 

i czasie 21 min. 3.8 sek. o 160 mtr.
i przed Ziemeckem (leader Kaeser) z 
Ka-wa-mura. Reim (leader Naujo- 
kat) wycofał się z powodu defektu 
w 36 okr. W biegu dystansowym o 
nagrodę Komisji Sportowej na 
przestrzeni 30 kim. zwyciężył Ka- 
wa-muro. Drugie miejsce zajął 
Reim. Czas zwycięzcy 31 min. 52.2 
sek. Organizacja zawodów — wzo
rowa. Widzów ponad 3.500 osób.

Dwa triumfy Cracovii
Co mówią po meczach świątecznych

Debiut Makabl zagranicą
Warszawianie podbl|a|ą publiczność Czerniowlec

I kabi warszawska w tej fazie gry prze 
waża, z wi*iy jednak obrony Makabi, 
doskonały napastnik z Dragos-Voda 
Sindelar wyrównuje. W 30-ej minucie 
po ładnie przeprowadzonym ataku Zło 
togórski uzyskuje prowadzenie dla Ma 
kabi 2;1. Wymk ten utrzymuje się do 
przerwy.

Po ęiZv[vie.Ffa sz,vbka’ «mocjonu- 
Jąca, Makabi nie wykorzystuje wielu 
dogodnych sytuacyj. Jedyny przebój 
Zemby przynosi Rumunom wyrówna
nie. Makabi ma okazję do zwycięstwa. Jednak or«stttel|Wuje. Me£’do. 
skonale prowadził p. Misiński (b. gracz 
Czarny«ConnWe Lwow,e>- Publiczności 
około 5.000.

PoZatMmBk«Mlr,y w mamach jubi- 
,eus,Zvj,nO(^vL er"l0wlecklei zawo
dy lekkoat etyczne, gry sportowe po- 

Zawodv kolarskie. /\4akwbl była bardzo jjościtiule Drzvi- 

1A om₽k™ ,C’!,ernlo*cach. Szcze-

. debiut Makabi zagranicą wypadl 
meźlę. Polacy byli zmęczeni dłuższą 
O°dróżą tak, że pierwszy dzień roze- 
cranyęh zawodów nie należał do uida- 
rtveh. w zespole polskim najehbizyni 
Z’u-rk'em ЬуЦ obrona, pdzle Brombetg 

fżydmsr iyll sfibl. Najlepszą Czę
ścią drużyny była pomoc z Zelcerem 
na czele atak wskutok niedyspozycji 
k.crowniką Ehrenberga. Żadnych sku- 
tecznj ęh akcyj nie przeprowadził. 
j.«mkarz Klajer ma na sumieniu tego 
dnia jedną bramkę, pozatem był dobry.

Drużyną Makabi czernlowieckiej by 
pJtedstawicielką dobrej klasy pił

karskiej, wywiązał» się ze swego za
dania dobrze, przyczem wyróżniła się 
doskonała praca obrońców.

__a , Wspaniałym stadionie Makabi 
czernlowieckiej, Makabl warszawska 
wystąpiła w składzie: Klajer, Fryd
man. Bromberg II, Kratka. Żelcer, 
Pr°mlle,rg Bluman, Rochman, Eliren 
”***’ ^*otoKÓrski i Oldak. Polacy roz
poczynają Krę> narzucając ostre tem- 
. v ,unn,nom. którzy jednak często 

atakują j w 5 mjnuCie ze strzału Frie; 
da uzyskują prowadzenie. Rumutu 
P^fY^ają. przejrrowadzaśą szereg 
ataków | w-slkuie<k błędu FTydtnana 2 

e?° »trzału Fetera zdobywa druga 
bramk4. Szereg ataków, prźeprowa- 
°хрп.Ус,1 przez drużynę warszawska, 
rozbija doskonała obrona gospodarz»- 

Pa Przerwie Makabi warszawska 
Jfa lekką przewagę, atakuje 6’4®, *’( 
Jednak jubilaci nie dają sobie wyrwać 
uźyskanego prowadzenia. Z rzutu 
nego Goldenberg ustala wynik »a • • • 
V reszcie jednak ambitny B|u,na.n,Vs- 
M minucie pięknym przebojem 11 z>. 
kuje honorowego gnała dla goścl- 
bllczności 5.000 osób.

Następnego dnia Makabi warszaw
ska spotkała się z mistrzem Buko" £ 
i Czerniowiec Dragos-Voda. Sp0 
П0 tó pozostawiło iaknajlepwe *raz® 
nie i uważane było w c,!e_nn.lie мн. 
za najładniejszy mecz w se- sl<jad!!ie 
kabi wystąpiła w tym san?5 „a|a ia(jna co dnia poprzedniego i pokasala ładną 
’ ftrtłe„una Mr?‘ uwili trójka Roch-' 
nmn. ЙгЖ. Zluto^rski doskonal 
le się wzajemnie r<’*VvCt1 Bkcyj W 4 
X’cV'K'E.m’."«® 
mi z. Złotogófskłego. Ora sta-

e ze strzału Z o dażą do wyrów 
n.mf *ЛГХкаМ »•« Jednak z dosko- 
mh ,ri S««« ямнЯ" w»«». M.

Kossok świątecznymi zawodami udo. 
Wodni), że Pod w-zględem stylu I tech
niki, opanowania ciała i piłki jest gra
czem, Jakiego dotychczas nie mieliśmy. 
Miarą umiejętności Kossoka jest, że po 
czwóripecau między miastowym w Wie 
dniu prasa tamtejsza porównywała go z 
„królem footballu“ Scliaffercin. Techni- 

i ka I styl, ale też i brak szybkości, są 
I obu tym graczom wspólne.

Obok szczęścia w meczach krakow- 
I skich wykaizał Otfinowski swoią nie- 
i przeciętna klasę. W okresie Pierwsze
go kwadransa pó pauzie, miał on „peł
ne ręce roboty“. Z zadania swego wy
wiązał się jedinak znakomicie.

Dużym błędem ataku Wisły było 
forsowanie w pierwszej połowie gry 
swego lewego skrzydła. Balcera pilno
wał bowiem nieodstępny Ptak, nato
miast najgroźniejszy z kwintetu Wisły, 
Czdak, dairemnie czekał na prawem 
s1:Hżydle na piłkę.

Strzatowo zaprodukOwal się atak Wi 
sly iiieuajgprzej. Specjalnie początek 
zawodów (Reyman, Kisieliński) zda
wał się być zapowiedzią powrotu ata
ku do jego najlepszej formy. W dal
szym ciągu jednak pozostała jedynie 
tyiiko Ostrość, natomiast precyzyjność 
strzałów znacznie zmalała.
. Jednym z najpiękniejszych strzałów 
zawodów Cracovia — Wisła, był strzał 
Reymana w 15-eij miiHłcie. Ostra bom. 
ba pomknęła błyskawicznie w kierun
ku bramki! Gratoril i tylko poprzeczka 
uchroniła Otfmowskiego przed utratą 
bramki. \

Kisieliński jest dobrze zapowiadają
cym się graczem na przyszłość. Dobry 
swzal I energiczny przebój to jego stro 
na dodatnia, natomiast brak mu szyb
kości. Odpowiedni i pilny trening, mo
że wkrótce podnieść lego formę do rzę
du graczy nieprzeciętnych.

Fałszywą interpretacją reguł kieruje 
się większość naszych sędziów odnoś
nie do ochrony bramkarza. Reguły gry 
chronią bowiem bramkarza przed rem-1 
plowanlem przez przeciwnika tylko w i 
momencie obrony. Z chwilą jednak kie
dy bramkarz znaijduje się w posiadaniu I

piłki, staje się równorzędnym każdemu 
graczowi na boisku. Nasi sędziowie 
niejednokrotnie nawet próbę atakowa
nia bramkarza oceniają jako foul, two
rząc niesłusznie z bramkarzy nienaru
szalną świętość. Fakt taki zaszedł na 
meczu Cracovia—Wisla. kiedv trzyma
jącego piłkę Koźmina atakował prawi
dłowo Mitusiński,, Niezręcznością je
dynie Koźmina było, że wrzucił piłkę 
do swej własnej bratnkl, zamiast ją 
pewnie w rękach utrzymać, albo też 
szybko oddać w pole. Sędzia bramki 
jednak nie uznał.

W pomocy Wisły na swym normal
nym poziomie utrzymał się Kotlarczyk 
1. Skrzydłowi przechodzą natomiast 
okres słabości.

Również pomoc Cracovii nie zado
woliła na zawodach z Wisłą. Ptak po
święcili się wyłącznie pilnowaniu Bal
cera, a Chruściński miał tylko okresy 
dobre. Jedynie Mysiak utrzymał się na 
swym normalnym poziomie.

O wiele lepiej funkcjonowała lin ja po. 
tnoCy Cracovii na meczu z wiedeń
skim Spor (klubem. Tutaj Ptak dwoił 
się trzymając w szachu lewą stronę go 
ści i wspierając swój atak, zaś Chru
ściński nie byt gorszym Od swego sław 
nego Vis-a-vis. wielokrotnego interńa- 
cjotinla Kollingcra,

Strach w walce o punkty nie prze
śladował krakowian w walce ze Sport- 
kiubem 1 to uspokojenie dało drużynie 
większą pewność siebie. Mecz zyskał 
tylko na piękności.

Młodzi gracze rezerwowi Cracovii 
spisali Sie dzielnie na zawodach ze 
Spoftklubem. Najlepsze nadzieje budzi 
tutaj Czarnik, którego gra pozwalała 
wldzotn zapomnieć, że Jest on tylko 
zastępcą prawego skrzydłowego.

Pomoc Sportklubu zaprezentowała 
się w meczu z Makabl pod każdym 
względem pierwszorzędnie. A jednak 
skuteczność Jej gry spadła w zawodach 
z silniejszym przeciwnikiem, Cracóvią, 
o klasę niżej. Atak Cracovii zmusił po
moc wiedeńska do roli prawie wyłącz
nie defensywnej.

Rk.

W drugim dniu Szwajcar był bo
haterem, wygrywając wszystkie 
trzy biegi, na przestrzeni 15,25 i 40 
kim. Ka-wa-mura zawiódł ogólnie. 
Był wyraźnie niedysponowany, nie 
potrafił utrzymać stałego tempa. 
W wyścigach sprinterowskich na 
plan pierwszy wysunęli sle znowu 
Schmidt I Brauner. Osiągnięte cza
sy były jednak jeszcze słabe.

Wyścig główny dla sprinterów. 
Przedblegi wygrywają: Zybert 
przed Klattem, Schmidt przed Ein- 
brodtem I Brauner przed Miistei- 
nem. Deml-Fond wygrał Elnbrodt. 
Wyścig półdystansowy na 10 kim. 
po czterech finiszach, zwycięstwo 
odniósł Schmidt przed Braunerem, 
Elsnerem i Einbrodtem.

Biegi dystansowe wygrywa 
wszystkie Giigen: Na 15 kim. po
zostawia Ka-wa-mufe 100 mtr. 
wtyle, Ziemcka 190 mtr. i Reima 
blisko okrążenie w tyle. Czas zwy
cięzcy 16.4.8 sek. Na 25 kim. dru
gi jest Relm (300 mtr.), 3) Ziemeck 
(550 mtr.), 4) Ka-wa-muro (650 
mtr.). Czas Gilgena 26.37 sek.

Ostatni bieg dnia na przestrzeni 
40 kim. o nagrodę „Helenowa“ 
miał przebieg sensacyjny. Japoń
czyk prowadzi wyścig przez 80 o- 
krążeń toru, będąc niezliczoną ilość 
razy atakowany przez Gilgena. Na 
81-ym okr. Szwajcar jedzie brawu
rowo, Ka-wa-muro pozwala się mi
nąć przez wszystkich. Oilgen koń
czy bieg o 500 mtr. przed Ziemec- 
klem. Czas zwycięzcy 44:14,8.

W drugim półfinale Warmiński ui&ii 
Maksowi Stolarowowi po cieżklei 
ce 8:6. 4:6. 4:6. Bvł doskonały przy 
siatce I serwował znakomicie, z głębi 
kortu grał chopami. aby nie dać Sto- 
larowowi możności atakowania drivem. 
bitym z wysokiego odskoku. Jedynie 
forma fizyczna nie dopisała, co może 
być wynikiem przemoczenia podróżą 
do Finlandii. Stolarow grał dobrze, 
choć nie najlepiej. Zwycięstwo zaw
dzięcza przedewszystklem większo! wy 
trzymalości fizyczne! 1 nerwowej. W 
przeciwieństwie do meczv z Rumunją 
miał dobrze opanowane nerwy i nie dat 
się zaskoczyć przegrana własnego ser- 
viiu w siódmym gemie drugiego se
ta. W następnym gemie bardzo spo
kojnie mtlal Warmińskiego lub grał 
wprost na niego niskim silnie ściętym 
chopem. Wygrał ostatnie dwa sety 
łatwo, gdyż Warmiński grat luż „bez 
serca“. „ , _

Słaba forma Maksa Stolarowa t 
świetne wyniki, osiągnięte przez Jerze
go. sprawiły, że prawie wszyscy prze
powiadali zwycięstwo starszego brata. 
Lecz głównym atutem Jerzego jest je
go wielka rutyna, a to odoada w grze 
z Maksem, bo przecież bracia znaią 
swa grę nawyiot. To też w finale Maks 
Stolarow nleood2ieln'e górował nad 
bratem, osiągając luż normalny po
ziom swej gry. Zaznaczyć należy, że 
Jerzy Stolarow jedynie w pierwszym 
secie dawał z siebie wszystko. Gdy 
spostrzegł, że szanse wygrane! są mi
nimalne. zaprzestał walki, szanując 
swe siły dla finału grv mieszanej.

W grze podwóinef panów bracia Sto 
larów zrehabilitowali sic po ostatnie! 
porażce. PobHi w półfinale Warmiń
skiego i Tloczyńskiego w stosunku 6:X 
3:6, 6:0. a w finale Tarnowskiego. 
Lotha 6:8. 6:2. 6:3.

Grę mieszaną wygrała para Syro- 
powa. Tloczyński bilac w finale Jun- 
żankę i Jerzego Stolarowa 2:6. 6:2.6:4. 
Świetne wyniki Jerzego z tak słabą 
partnerką, wykazały, iż iako gracz 
mixta iest on w Polsce bezkonkuren
cyjny.

Jędrzeiowska nie miała eodnei prze
ciwniczki w singlu, natomiast w 
mieszanej nie odegrała żadnej 
przegrywając z Tarnowskim do 
żanki I Stolarowa.

M.
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Niezamożnym ceny lecznlcowe.

.nlXyańP±na’y Hol«"ól9 w meczu 
äÄw v Z'" w s‘osu"1“' 6:2- 
nod knźdvni wIï?^viMaJ8 «ttiatorów 
liii- Aller H V*1’*10/"- Bramki strze- 
lertdrów n. i Toldl. U Kode/ Meule". el”Iy byl bfa,,,ltar» v°n 

tu^a*kł 2-|P°w"M,a * An»*erpjl Por- 

dzeme przez Xaviern. Po przerwie 
bSia straëlli. bv0'*kUj Dwie
Bastin ZC Val' d#r Beuwehede i 
Strm“s?LmMZ dwlefć»"ałowy o mi
strzostwo Niemiec Hertha — Köln 
iińczvkaóu,,ICZyl <ię zwycl”stwem ber- 
sip s(osu"l<'i 8:L Dziwne

,’bec tego wydaje, w jaki spo- 
Łp eSW.sze spótkanie mimo przedlu- 

,dal? wyi,lk ’:<• W niedzielę 
Półfinały: | r, c. Nürnberg — Mcrtha 
I Holstein (Kllonja) — Dresdner 3. C.

Turniej piłkarski w Wiedniu wy-i 
«falą Admira, bljąc w decydulącem 
spotkaniu Grasshopers (Zurych) 2:1. 
Szwajcarzy pokonali Rapid 4:1, co 
świadczy pochlebnie o ich klasie. Ad
mira wygrała z Boldklubem (Kopen
haga) 4:3. Ostatnie spotkanie mi
strzostw przyniosło nową porażkę na 
koahu do Vientiy w stosunku 6:1, Vien 
na zajęła ostatecznie trzecie miejsce 
w tabeli przed W. A. C-em.

W puharze bałkańskim PO Ostatnlem 
śwlattMsm zwycięstwie Rumunii nad 
Grecja 8:1 prowadzi Rumunia (wygra 
la z Grecja 8:1 i « Jugóslawja 2:1). 
przed Jugosławią (wygrała z Bułga-i 
ria 6:1. przegrała z RumiMiia I Grecją 

Turniej świąteczny w Paryżu wy
grała Hungąria bijąc C. A. (Paris) 6:0, 
a Stade Français 3:2, Real Unlon kun 
pokonał C. A. Paryż 4;1, a Racing 
Club 8:3.

Następny kongres Fita odbędzie się 
w Berlnle. Kandydatura Warszawy 
upadla.

Cochet został pokonany w finale tur 
nieju 0 mistrzostwo Belgii przez Bo- 
rotrę po zaciętej pięciosetowej walce 
6:4, 3:6, 4:6, 6:4. 6:8. Grę pań wygra-1 
la Mathieu, bijąc Haylock 1:6, 6:1, 6:0.

Walki O puhar Wlghtmana. konku
rencję tennisową pań. która z czasem 
może się przerodzić w równie potężną 
imprezę lak puhar Davfsa (chwilowo 
rozgrywane są między Anglią a Ame-,

Moeskops pokonał Mlchurda wЛЖХЛ Ä1 cz?°w wne,dwA!1,CKSctr 
lytn) w dniach 13? 14 b. m. Anglia wy tvch *an’g ^ftowS^’Sd 
stawia drużynę: Oodfree. . Harvey. ^m’TwЛи.'ilitwiH UillZyriÇ» LjnUirCCs iini 
Watson. Mudford. Fry: AlpeG,|<H,i 
Wilis—Moody, Jacobs, Cross, Palfrey, 
Oreef. ..

Mistrzostwo tennlsow» Hiszpanii 
zdobył Maier, bljąc w ,ina,real|SM^.T 
6:3, 6:4. Grę Podwójną wygrał Malej. 
Plaquer bijać Slndreu r«lada -6. 7A 
6:3. 6:3. W meczu PplLa,fv W™ 
króla hiszpańsklegc, z * . £
pan u boku, imams" Christm, z Teladą pokonała Infantkę cnristlnc 
z ^^"erc;‘‘05:;j)(,owe * ,*1*' wy- 

*g7i?r*i iTg bljąc W finale "cmera 
«^5 Ka'rllng wygrał w » GM.

A,th-
! neTour'*daekrańce, który rmpoczytis 
;«i. dnia 2 llpca, zgromadzi t p u.em 
i na starcie no ośmiu przedstawicieli p . 
Idu narodowości. Francje re c 
, wać bed«: Cli. Pellssier. Fon n.. Lr 
dticq. Magne P i A„ Bldm Mervicî 
Wiochy: Pancera. Ballonl, Pif.onte- 

! Guerra, A. Binda. Frascarclll Hiszpan 
je: Cardona, Biera, Copeda. Trueb

i Mateu, Tubau. Dermlt. Belgia: Dosc'r 
I Aerts, Mertens. Bonduel, Dc
Delannoy, Niemcy: Btise, Tietz, Tler- 

I buch. Slegel., Nebe. Wnlke, Manthev.
Hawaii pokonał Llnarta w nagrodź c 

j świątecznej Berlina, przebywając w 
ciągu godziny 69.240 mtr. Llnart bvl 

! o 220 mtr. ztylu.

me- 
Na 

nie-

Paillardem w 3 biegach

szosowe Francji (200 
niespodziewanie nlezna-

strzem świata 
po 30 kim.

Mistrzostwo
kim.) zdobył ___________
ny Blsserott, bljąc w czasie 6:6.23 sek. 
Pellisiera, le Drogo, Mervlela.

Wielką nagrodę Drezna dla stay- 
crów wygrał Marontiier.

Primo Camera zdobył Się wreszcie 
na poważniejszy sukces, który może 
łie.iabilituje go częściowo I spowodu
je cofnięcie dyskwalifikacji, nałożonej 
przez większość stanów Ameryki. Olb 
rzym wioski znokautował w czwartej 

. rtitmzle Chrlstnera, który nosi dziwny 
domek „k. o.“. Amerykanin wsla- 

[ iv wieloma zwycięstwami, pano- 
nad sytuacją od początku. Jeden 
sów olbrzyma powalił gó jednak 

•leski Przyszłym przeciwnikiem 
ia ’ być murzyn Códfrey. u- 
y a najlepszego boksera 

riOS HI«, b. rftistr® Europy wagi 
odzyskał swój tytuł, bijąc w 

:ę Beilga Petit Bicqtiet pewnie 
lv.

t*”« ‘Cyjny pojedynek Tarls — Ba
ran,, ■ — ■ “
CUŹ V 
gie 
od s, 
1:0l, •— ” Siinsę IRIIO W.Y3Utiqi 3ię
lnr-r*ó no 150 mtr. PoprzednegO dnia

N

?Ó0 mtr. st. dow. wygrał Frań 
rekordowym czasie 2:14.4; Wę- 

ria! 2:17,4 sek. Barany prowadzi 
rtu I miał 26,4 na 50 mtr.. a 
na 00 mtr., Tarls wysunął się

Nagrody orfo we

Wy /orne upominki
poleca w wielkim wyborze 
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Polonia 2-ga w Wiedniu
Środowy mecz z Hakoahem pze<rany lt2

11:1. Za chwilę następuje solowy ciąg 
' prawego skrzydła, nlażzczęśuwy wy- 

biec Kon iejewskicgo — 2.1 dla ..Slo- 
. vana‘' Przy dość dużej przewadze 
wiedeńczyków sęlzia edgwlżdijj^i-ąZ4_,,, 
cześć zawodów *■

Po przerwie obraz gry zmienia sle 
gruntownie. Polonia występuje z Ała- 
szewskim na środku pomocy 1 prze 
naprzód do zwycięstwa. Jednakże pech 
prześladuje warszawian: wypady Su
chockiego, bomby Malika, przeboje Pa
zurka — wszystko to wygląda pięk
nie. ale nie przynosi efektu. W 20-ej 
minucie wreszcie Pazurek wyrównuje. 
Natychmiast jednak wypad lewego 
łącznika S1ovanu przynosi trzeci punkt 
dla wiedeńczyków.

Teraz Polonja opanowuje boisko. Na 
widowni entuzjazm. Warszawianie cał
kowicie podbili serca publiczności, lecz 
rezultatu zmienić niepodobna. Dopiero 
na 8 minut przed końcem Jeden z licz
nych wolnych rzutów... długi, ostry, 
plaski strzał Malika i 3:3!

Trzeci występ Polonii warszawskiej 
w Wiedniu przyniósł drużynie stołecz 
nej pierwszą nieznaczną porażkę. Po 
zwycięstwie 3:2 nad Postem 1 remi
sem 3:3 ze Slovanem, Polacy prze
grali z goszczącym niedawno w War
szawie Hakoahem 1:2 (0:1). Na dru
żynie naszej znać było przemęczenie 
poprzednlemi meczami, co łącznie z 
upałem panującym podczas meczu, 
musialo się Odbić na Wyniku.

Bohaterem zawodów byl Kisieliński, 
który stanowił dla wiedeńczyków za
porę niemal niemożliwa do przełama
nia. Bramki dla zwycięzców padły ze 
strzałów Rdringera w 28-ej 1 55 minu
cie, podczas gdy punkt dla Polonii zdo 
był w 70-ej minucie gry Ałaszewskl. 

Na meczu obok licznej kolonji pol
skiej obecny byt posek Polski w Wied 
niu dr. Bader oraz radca Morawski.

Wiederi. 10 czerwca. |
W Identycznych warunkach co z Po

stem staje Polonia do walki ze „3Io. 
vanom“. Twarde boisko B. A. G. Dzień 
słoneczny, upalny. Skład drużyny war
szawskiej następujący: Korniejewskl. 
Bułanow, Miączyńekl. Nowikow, Jelskl 
(Alaszewskl), Seiohtcr, Suchocki, Pa
zurek, Malik, Ogrodziński, Biedrzycki

Po kilku zagraniach wledeńczyc.' wy 
kazują. że Słusznie wywalczyli sobie 
miejsce w l-szej lidze i że wygrana Ich 
z Rapldem 3:0 to wyczyn na który 
drużyna ta zawsze zdobyć się potrafi.

Napad warszawian gra mniej bły
skotliwie, ale bardzo skutecznie, nie 
często gości on na polu przeciwnika 
ale stwarza groźne sytuacje podbram
kowe. Szczególnie niebezpieczne są 
strzały Pazurka, z których jeden w 
15-eJ minucie grzęźnie w siatce „Slo- 
vanu“.
To pobudza wiedeńczyków. Piękne 
krótkie wypuszczenie łącznikn przez 
środkowego napastnika i wynik brzmi-

Tarls przepłynął 1000 m. w 13:45,4, 
a Barany 100 mtr. w minutą.

Nowy rekord pływacki ustanowiła 
miss Mrcedes Gleitze, przebywając w 
wodzie przez 36 godzin.

Trój mecz Achilles (Londyn)—Stade 
Français (Paryż) — B. S. C. I D. S. C. 
(Berlin) zakończył się triumfem Angli
ków I generalną porażka Niemców. 
Wyniki były następujące: 100 y. Rin-
kel 10 sek.: 400 y. Lelghwoód (L.)
50.4, 2) Martin (P,); 800 mtr. Hamp
son (L.) 1:55.6, 2) Martin (L.);
120 y. plotki Burghley (L.) 14.5,

I 2) Harper (L.) 14,7. Trossbach z 14.9 
, czwarty: skok wwyż Gradbrooke (L.) 

190. Phiiippon (P.) 185, sztafeta 4x110 
■ y. Paryż 42A Berlin pierwszy w cza- 
i Sie 42,2 Zdyskwalifikowany.

Nurml ustanowił nowy rekord świa
towy na 6 mil ang. (9696 mtr.). osią
gając w Londynie 29:36.4 sek. Dawny 
rekord (z r. 1904) Shrubba byl o “ 
sek. gorszy.

47,55 dyskiem rzucił Donogan 
zawodach w Budapeszcie.

W mistrzostwach akademickich 
merykl Wykoff Osiągnął ponownie 
100 y. 9,4 sek„ bijąc Slmpsona i Tola- 
na. Na 120 y. plotki miał Andersen
14.4, wyrównując rekord światowy.

Nowy rekord Wykolfa na 100 y. —
9.4 sek. zostanie uznany, gdyż był u- 
zyskany w warunkach przepisowych.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Jugo
sławii przyniosły wyniki następujące: 
100 mtr. Podaupskl 11,3 : 200. 400 I 
800 mtr. Rittlg 23.8 51.9 I 2:01,2; 1500 
Predanic 4:14,8: 5 i 10 kim. Koren
17.17.4 I 36.05; 110 mtr. plotki Burftto- 
vic 16.8: 400 plotki Prausperger 60.8: 
kula I dysk — Naranclc 12.35 i 37.79, 
oszczep Helebrant 50,10: skok wdał 
Helebrant 646, wwyż Buratovlc 180, 
tyczka Pavac 320.

Facelii przebiegi 110 mtr. przez płot
ki w czasie 15 sek., ustanawiając nowy 
rekord włoski.

Wielki mityng lekkoatletyczny w 
Preszburgu przyniósł szereg dobrych 
wyników. Daranyl rzucił kulą 14.76, 
Donogan dyskiem 44.32, Szepes osz
czepem 64,76. Stanislav i Kesmarky 
skoczyli wwyż po 180. Barsi miał ana 
800 mtr. 1:56,6.

Lemming, parokrotny mistrz Olim
pijski u’ rzucie oszczepem zntarl w 
Malmó w 50 roku życia.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. W czerwca Ï930 rofeŁ

CO SŁYCHAĆ U SĄSIADÓW

oalleci czescy na starcie
Korejs skacze 3,82 m. o tyczce, Jandera biegnie 110 przez plot. —15,6 s

Praga, w czerwcu.
Wreszcie doszła do głosu i 

lekka atletyka. Coś tam się 
wprawdzie już dziano w Brnie i 
Bratiislavie, mamy już też za so
bą tradycyjne spotkanie Slavia 
— Sparta i akademików pras
kich i berneńskich. Wszystko to 
było jednak niemrawe jakieś i 
niedorozwinięte.

1 tym razem naturalnie nie 
wszystko „klapowało“, a non
sensem już chyba było równo
czesne urządzenie międzynaro
dowych zawodów w Bratysła
wie. meczu Praga — Brno i mię 
dzynarodowych zawodów pras
kich niemieckich hokeistów. Ru 
szono jednak atletykę w tempie 
stumetrówki i zarówno w Bra
tysławie jak i w stolicy uzyska
no kilka dobrych wyników.

ósme już zrzędu spotkanie 
Praga — Brno .zaczęto biegiem 
na 100 mtr. Mimo braku rekor
dzisty Knenickiego zapewnM sto 
licy zwycięstwo dobrze biega
jący EngeL zrobiwszy 11 sek. 
przed Jahnem (Brno) 11,1 sek.

W biegu na 400 m. nie mieli 
goście również nic do powiedze 
nia, zostawiwszy w domu Schin 
dlera i Vykoupila. Zwyciężył 
Fiszer 51,8 s. przed Nowotnym. 
Obaj z Pragi.

Dysk był wyłączną domeną 
młodego Vanouczka, który zo
stał tylko o kilka cm. za swym 
rekordem 44,29. Świadczy to, że 
znajduje się on już teraz w do
skonalej formie. Douda mimo 
38,45 m. obsadził drugie miejsce. 
Jest on, narazie przynajmniej, 
ciągle jeszcze b. słaby i nie mo
że ani razu dostać sie w swej 
specjalności kuli poza 14 m. 
Rzut 13,93 m. wystarczył mu 
jednak naturalnie do zwycię
stwa.

800 m. było ze zrozumiałych 
względów kwestją familijną. 
„Bliźnięta“, bracia Strniszte, po 
dzielili w najlepszej zgodzie dwa 
pierwsze miejsca między sobą i 
Kubiczek nie byk dla nich groź- 

■OLhŁ^ Czasy 2:02.4 i 2:02,6.
a,500 m. - zdobył Viktor 

Strniszte przed dr. Drozdą w 
4:08.5 m.

Bohaterem dnia był Korejs, 
rekordzista czeski w skoku o 
tyczce, który 382 m. przesko
czył lekko i bez natężenia. 
Wśród wielkiego naprężenia wi 
downi kazał so-bie nastawić po
przeczkę na 401 cm., strącił ją 
jednak czterokrotnie palcami lub 
brzegiem spodenek i dał potem 
spokój. Drugie miejsce obsadził 
.Votava skokiem 3.65 cm.

Oszczep wypadł pod nieobec
ność Kobersteina i Benesza sła
bo. Zwyciężył Novak (Pr.) 
53,59 m.

Skok wdał wykazał polepsze
nie się formy Hofmana. 7

przekroczył wprawdzie dopiero wystarczyło do zwycięstwa, 
na drugi dzień, ale 6.85 m. i tak

czak nie doszedł do skutku z po | kich okolicznościach łatwo zwy
*: w

______ __________________ czak nie doszedł do skutku z po i _______
Pojedynek Nemecky — Kosz-1 wodu braku pierwszego. W ta-1 ciężył na 5 kim. berneńczyk

NAJSZYBSI BIEGACZE ANGIELSCY
Finał stuyardówki w Stamford Bridge, wygrany w czasie 10 sek. przez słynneęo murzyna Londona (drugi od lewej)

W ćwierćfinałach Puharu Davisa
zwyciężają: Australia, Włochy, Japonja i <zechosłowac a

Po zakończeniu ćwierćfinału Davis 
Cupu, cały świat oczekuje z napięciem 
wyniku walk półfinałowych.

Japonia powinna pokonać Czecho
słowację. choć forma egzotycznych 
graczy jest dość zmienna, zarówno bo
wiem Ohta jak i Harada maia obok 
meczów wspaniałych (walika Ohty z 
Borotra) i dość słabe. Double zawiódł 
pokładane w nim nadzieje, zarówno w 
Paryżu jak i ostatnio w Barcelonie.

Tak jak przewidywaliśmy na począt
ku rozgrywek o puhar Davisa. drugim 
finalista bodzie Australia. W spotka
niu bowiem z Włochami nawet w ra
zie wygranej obu singli przez Morpur- 
ga (co można przewidywać sadząc 
choćby po porażce mistrza Australii— 
Moona — do Włocha w Paryżu) Hop- 
man i Crawford (ewentualnie Moon) 
powinni pokonać słabego Gasliniego 
lub niewiele lepszego z powodu służ
by w wojsku Stefaniego. Double nie 
pozostawia wątpliwości. Finaliści mi
strzostw Francji Hopman. Willard nie 
mogą mieć poważnych przeciwników w 
Morpurgu, Gaslinim.

W ćwierćfinałach, jak już mówiliś
my. nie było specjalnych niespodzia
nek. Włochy pokonały Austrię 3:2. 
Monpurgo u szczytu formy, którą nam 
zwiastowały już mistrzostwa Francji, 
pokonał obu Austriaków Artensa . 6:2, 
6:2, 6:2, a Matejke 6:2. 6:2.’6:3. Nie
słychana pewność Włocha, precyzyj
ność uderzeń, wspaniałe kończenie pi-

I

łek z głębi kortu unicestwiły zupełnie
obu świetnych graczy austriackich. O ____ ________________ _
klasie Austriaków świadczy fakt, że granej, przypadła w udziale 
równie gładko pokonali oni Gasliniego, 
trzeciego gracza Italii: Artens 8:6. 6:2,

6:2, Matejka 6:2. 6:3. 6:3. Gra pod-szczęścia po stronie Gasliniego i Mor- 
wóina. która miała zadecydować o wy-

ciężkiej pięciosetowei walce 9:11. 8:6,
6:1, 1:6. 6:4. Jedynie odrobina wiecej

Witold Majchrzycki
wicemistrz Europy w boksie

Świeżo kreowany wicemistrz Europy 
w. pó,średniej jest Poznańczykiem. u- 
rodzonym 4 lutego 1909. Pierwszą 
walkę stoczy, w r. 1925. trenując do 
niej przez cały rok. Drugą jego wałką 
jest spotkanie z potężnym wówczas 
mistrzem Polski Menką. zakończone 
remisem. Sześć walk kończy rok 
1925, z tych 5 zwycięskich, jedna re
misowa. W 26 roku przechodzi Majch 
rzycki do wagi lekkiej, zdobywając po 
raz pierwszy zaszczytny tytuł mistrza 
Polski po zwycięstwie nad Garlikiem 
(Boxing — Król. Huta) w Łodzi.

Już jako mistrz Polski stale do pier
wszej swej walki międzynarodowej z 
Benninem z Teutonii berlińskiej. Prze
grywa. lecz równocześnie zwraca na 
siebie ogólbą" uwagę jako' wybitny ta
lent bokserski. Z tournee Warty do 
Gdańska wraca M. jako jedyny zwy
cięzca. W roku 1926 no tui e 16 walk: 
12 zwycięstw. 2 porażki. 3 remis.

Pierwszy poważny sukces międzyna
rodowy odnosi na początku 1927 r.. wal 
cząc z Kaddatzem z Berlina i zwycię
żając go na punkty. Mistrzostwo Pol
ski oddaje w tym roku w rece lepszego 
wówczas Wendego. z którym nie miał 
możności już się później spotkać.

Na mistrzostwach Europy w Berlinie 
w walce z Duńczykiem Sandem. ode
grał M, jak sam sie wyraża — rolę 
ucznia. odbierającego lekcję boksu 
przez całe 3 starcia. W październiku 
przedstawia sie po raz pierwszy stoli
cy, walcząc z Reutem z wynikiem nie
rozstrzygniętym. W dwa tygodnie 
później walczy znów w Warszawie, 
zwyciężając Bierenzweiga (Makabi).

W r. 1927 ma 9 zwycięstw, 3 klęski, 4 
remis. Na formie M. znać już wpływ 
Stamma. pod którego okiem trenuje i 
•robi coraz widoczniejsze postępy.

Walki międzynarodowo z Bachlerem 
(Berlin), Błaho (Wiedeń), Szoboleyskym 
(Budapeszt) w Amsterdamie kończy 
zwycięsko. Porażkę pierwsza zadaje 
mu Hulejko (USA), również Bachler 
rewanżuje się w Berlinie, bijać M. na 
punkty. Po ted walce przechodzi do 
wagi średniej.

W roku 1928 legitymuje sie 16 wałka 
mi (14 zwycięskiemi i 2 przegranemu). 
Ma 6 wnlk międzynarodowych, w tem 
rąz w’ repr. Polski. 2 razy w repr. Poz
nania i 3 razy w repr. Warty. Z tych 
spotkań jedno tylko przegrał z Tobbec- 
kiem z Wrocławia na punkty. Za naj
groźniejszego przeciwnika w kraju u- 
ważał Wieczorka (BKS). z którym wal 
cząc dwa razy uzyskał nierozstrzygnię 
ty wynik i wygrana. W twm roku zdo
bywa ponownie mistrzostwo Polski w 
wadze lekkiei.

Rok 1929 kończy 17 walkami (15 
zwycięstw. 1 porażka i 2 nierozstrzy
gnięte), zdobywaiac również mistrzo
stwo Polski jednak, już w wadze śred
niej.

W pierwszem półroczu bieżącego ro
ku walczy z dobrym rezultatem w 
Zgorzelicach z Niemcem Stinderhaufem 
z Drezna, z Muysersem na remis, w 
mistrzostwach Polski w finale ze Stah- 
lem z Łodzi, zwyciężając przez techn. 
k. o., ukoronowaniem wreszcie jego do
tychczasowe! pięcioletniej kariery bok
serskiej jest wyjazd do Budapesztu 1 
zdobycie tytułu ; wicemistrza Europy.

purga zadecydowały o wyniku.
Australja pokonała Anglie na kortach 

trawiastych w Eastbourne w stosunku 
4:1. Anglia musiała zrezygnować z 
usług Austina. Lee okazał sie jeszcze 
za młodym na świetnych singlistów 
australijskich. Gregory w singlu za
wiódł pokładane w nim nadzieje i był 
stanowczo słabszy od rezerwowego 
Hughesa. To też Gtegory przegrywa
jąc w trzech setach 6:8. 4:6. 7:9 z Hop- 
manem. a w czterech 2:6. 7:5. 6:8. 3:6 
z Crawfordem był najsłabszym gra
czem spotkania. Lee stoczy, zaciętą 
walkę z obu przeciwnikami, przegrał 
jednak z Crawfordem 6:3. 2:6. 6:4. 2:6, 
2:6„ a z Hopmanem 3:6. 6:4. 9:7. 2:6, 
4:6. Gra podwójna przyniosła Angli
kom rewanż za porażkę w Paryżu: 
Gregory. Collins pokonali Hopmana. 
WiHarda. Obie partie walczyły o zdo 
bycie gemów serwisowych, co udało 
się wreszcie lepiei grającym z nad gło 
wy Anglikom. Wynik meczu, choć 
trzysetowy, świadczy o ostrości wal
ki 8:6, 10:8, 6:2.

Najmniei kłopotu sprawiła swemu 
przeciwnikowi Hiszpania. Japonia zwy 
ciężyła bowiem 4:1. oddaiac niespo
dziewanie jeden punkt w doublu. 
Maier, Sindreu pokonali Harada, Abe 
3:6, 6:4, 6:4. 2:6. 7:5. Harada pokonał 
w singlach Juanico 6:0. 6:3. 6:3. a Ma- 
iera 3:6. 6:2. 6:0. 6:4. Ohta — Juanico 
6:1, 3:6, 6:2, 6:2. Maiera 6:1, 6:1, 6:1

Turniej tennisowy „Rot-Weiss“ 
Berlinie przyniósł w finale zwycięst
wo Tildenowi, który pokona, Prenna 
w stosunku 7:5, 8:6, 1:6, 7:5, a 
po zaciętej walce, świadczącej 
mownie o dobrej formie mistrza 
mieć. Tilden w półfinale pokonał 
cha Mentzla 6:3, 6:2, 6:0, a Prenn — 
Kehrlinga 6:4, 6:3, 6:4. Single pań wy
grała Aussem, bijąc Krahwinkel 4:6, 
8:6, 6:1. Krahwinkel pokonała Alvarez 
6:0, 8:6. Gra mieszana: Tilden, Aus- 

. sem — Friedleben, Kehrling 6:3, 6:1.
Gra podwójna: Tilden, Worm—Prenn, 
Kleinschroth 7:5, 6:3, 6:3.

Turniej tennisowy w Wimbledonie 
zaczynający się 23 czerwca, zgroma- i będzie miał 
dzi na starcie przedstawicieli 23 naro- | twierdzenia 
dów.

więc 
wy- 
Nie- 
Cze-

MAJCHRZYCKI
zdobył tytuł wicemistrza Europy wa
gi pólśredniej w boksie. Obok zamiesz 

szczamy szczegóły jego karjery.

czasie 16:03,6 m.
110 z plotkami wygrał Jande

ra w sakramentalnym czasie 
15.6 s., a zwycięstwami w szta
fetach podzieliły się oba miasta: 
Sprinterską wygrała Praga mi
mo słabej, jak zwykle zmiany 
pałeczek w czasie 44 s., olimpij
ską wygrało Brno w 
3:31,2.

Skok wwyż dał słabe 
ki i sensację w postaci klęski 
Kiihmunda do Horaka — 178,5 
cm. Mecz wygrywa Praga w 
stosunku 66.5 — 57.5 pkt.

Na drugi dzień na międzyna
rodowych zawodach D. E. H. G. 
wyniki się polepszyły. Nie 
wszystkie naturalnie, ale nie
które.

Stumetrówka wypadła fatal
nie. Engel wyciągnął tylko 11.4 
s., Gatsch (Drezno) i Novotny 
(Slavia) jeszcze gorzej, bo 11.6.

Hofman skoczył 703^ m. 
wdał, zaczynając tem serję pięk 
nych wyników. Drugie miejsce 
zajął Vesely, znany dziesięcio- 
bojowiec wiedeński, który jed
nak zarówno w konkurencjach 
indywidualnych, jak i w pięcio
boju zawiódł kompletnie.

Świetny zawodnik wyrasta 
Czechosłowacji w młodym 
Niemcu Kobersteinie, na które
go już w ub. roku zwróciłem w 
„Przeglądzie“ uwagę. Od wielu 
lat nie widziano już w Pradze 
oszczepnika czeskiego, przekra 
czającego 57 m. Koszczak i J. 
Strniszte stoczyli piękną walkę 
na 3 kim., a drugi Strniszte stal 
się po biegu na 800 m. najpopu
larniejszym zawodnikiem dnia.

Dobry czas na marnej bieżni 
zrobił w biegu na 400 m. znany 
zawodnik niemiecki Storz (Hal
le). Poza nim podobał się z 
dzoziemców tyczkarz Weyener, 
zwycięzca pięcioboju i Wein
mann, zwycięzca w rzucie osz
czepem.

Wyniki techniczne: 400 m. 
Storz 50.2 s., 800 m. Strniszte 
V. 1:59 m., Tarnogrodzki (Drez
no) 1:59,8 m., 3000 m. Koszczak 
9:04,2, 200 m. z płotkamiaRziha»*- 
czek 27.2 s., 4 x 100 m. Slavia 
44.8 s., skok wwyż Kiihmund i 
Voigt (D. E. H. G.) po 180 cm., 
skok wdał Hofmann 7:03,5, skok 
o tyczce Wegener (Halle) 3.75 
m., kula Douda 13.95 m., dysk 
Vanouczek 44.37 m., oszczep 
Weinmann (Lipsk) 58 m., Ko- 
berstein 57.71 m.

W ramach zawodów odbył 
się również pięciobój, składają
cy się z biegów na 100 i 400 m., 

Uskoku wdał i wwyż i rzutu osz
czepem. Pierwsze miejsce obsa 
dził rekordzista niemiecki We
gener 3.375 pkt., przed Kober- 
steinem 3.361 pkt. i Hofmanem 
3.226 pkt.

czasie

wyni-

J. Roha.

KUSOC1NSKI
w niedzielę okazję 
swej świetnej formy w 

walce z Jokivirtą i Petkiewiczem.

Wielką nagrodę republiki w Bor
deaux wygrał Faucheux, bijąc w fina
le Pianiego 1 Micharda. Fina, drugich 
wygra, Ariet przed Mourandem.

Wyścig dookoła Włoch po dwu ty
godniach zmagań zakończył się ub. 
niedzieli w Mediolanie. Ostatni etap 
wygra, Mara, ale w ogólnej klasyfika
cji triumfował Marchisio przed Giec- 
cobe, Grandi, Morelli, Pesenti. Jak wi
dzimy, wśród zwycięzców były samo 
nowe nazwiska, ze starych asów Ne- 
grini by, szósty, Piemontesi jedena
sty.

Dwa razy upadł rekord światowy w 
ciągu jednego dnia. Francuz Pecqueux 
zaatakował rekord na 1000 m.. Eggt 
osiągną, czas 1:08. W 24 godziny po
tem Włoch Linari czasem 1:07,4 zdy
stansował swego rywala.

------------------
WILLS-MOODY, 

bezkonkurencyjna tennisistka świata, przegrała na mistrzostwach Francji 
zaledwie p ;rę gemów. P. WANOA CZAJKOWSKA

była najwybitniejszą uczestniczka tegorocznych konkursów konnych w stolicy
KITTY GODFREE.

dawniej Mac Cane, jest czołową rakietą Anglji i reprezentantką w puha- 
rze kobiecym p. Weightman.

-------- —. — J
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